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W niedziele, dn. 27 marca 1 7 W niedzielę, dn. 27 marca 
premjera wielkiego świątecznego |) premjera wielkiego świątecz- 
programu! 8 nego programu! 


| Najnowszy obraz znakomitej wytwórni „Transatlantic* i Ef UROCZ 


, 


JOE DE EB i Leda Nova 


w 5 akt. kryminalnym dramacie p. t. 


w wielkim S-axt. potężnym dramacie zna 
komitej firmy „MAXIE-.FILM: p. t 


mieni MOzżUCchin ieee Lisienko 
w potężnym G-cio akt. współczesnym dramacie z życia intymnego artystów kinematograf. 


„Za kulisami ekranu“ 


f-szy obraz sezonu 1921 r. znanej wytwórni „JERMOLJEWAĆ w Moskwie. 
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Transportowanie towarów, paczek i przesyłek | Transportowanie towarów do nowootworzonego oddziału 
wszelkiej wielkości 


Lódź - Warszawa 


codziennie w obydw. kierunkach 


Lipowa 33, 


w Białymstoku 


własnymi samochodami ciężarowymi. | 0032 ilo wszystkich krajów Europy i Ameryki, 


Finansowanie transportow. 


Północne Tow. Transportowe i Eksped. 


Warszawa, Widok 6, tel, 261.00. 


Łódź, Piotrkowska 57, tel. 3-77. 


Łódź, ul. Sienkiewicza 4. 


Dla podróżnych i emigrantów, 


Towarz, Baltic 


ERZE 
wybie: aiących się da Ameryki, 


Amerieen Line 


posiadające wielkie okręty z najnowszemi urządzeniami co do wy- 

gody i bezpieczności pasażerów (telegraf bez drutu, sygnalizacja pod- 

wodna, podwójne dno i t. p.) utrzymuje stałą BEZPO-REDNIĄ 
okrętową komunikację pasażerską i towarową 


GDANSK — NEW-YORK i odwrotnie. 


Statki odchodzą regularnie co dwa tygodnie, mian.: 
Statek LITHUANIA dnia 240 b. r. z Gdańska. 


ESTONIA 
POLONIA 


» 


Dla emigrantów specjalne zbiorowe transporty Wargzawa— Gliafsk 


Emigranci i podróżni nabyć mogą karty okrętowe przez 
swych krewnych w Ameryce w biurze 


Baltic American Zine, 42 Broadway, New-York, 


lub zapisać sią na okręt w Łodzi, w Ajenturze Baltic | 


American Line 


UNITED 


u 


Zakład Wodoleczniczy 


BALTIC CORPORATION, ` 


Łódź, Piotrkowska Nż 139. 


SZW, 9 
28.1V „ 
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» » m 


KLEJ GA Z | WU 


Dr. Med. Adam Ciągliński 


i Elestroterzneu:yczny 


Warszawa Kopernika Il (Tel. 46-22) po gruntownym remoncie— otwarty. 


Z okazji Wielktejnocy wydawnictwo 
„Głosu Polskiego“ przesyła swym współ= 
pracownikom, czytelnikom i przyjaciołom 
pisma serdeczne życzenia wesołych świąt. 


W pięknej przedmowie do kon 
stytneji Rzeczpospolitej Polskiej słu- 
sznie autorowie wspominają, iż u- 
stawa konstytucyjna zabezpieczy oby- 
watelom należne prawa i szczególną 
opiekę państwa. Ponieważ z publi- 
cystycznego obowiązku interesuje 
nas bardziej to, co jest w rzeczywi- 
stości, niż to co na papierze, przeto 
nie możemy powstrzymać sią od na- 
szkicowania kilku faktów, dosadnie 
ilustrujących swobodę i prawa oby- 
wałelskie pod rządami p. Witosa. 

Zaczniemy od rzeczy, które bolą 
wszystkich. 

Pokój w Rydze zawarty. Na żad- 
nym froncie nie grozi bezpośrednio 
wojna. Armję powoli demobilizuje 
się do właściwej stopy pokojowej, 
by nie obciążać państwa zbytecz- 
nymi wydatkami. Nie przeszkadza 
to bynajmniej temu, by nie zacbo- 
wać w rezerwie wojskowej obywa- 
teli w sile wieku. Tak jest we wszy- 
stkich państwach, tak było nawet 


Swobody obywatelskie. 


4059—2 


tam, gdzie nie było naszych àemo 
kratycznych swobód obywatelskich, 
np. w carskiej Rosji. 

Ale my mamy „swobody obywa- 
telskie...* i ich karykatnralne znie- 
kształcenia. 

Exemplum: pod bronią znajduje 
się dziś 6 roczników, 11 roczników 
jest w rezerwie. Zawsze było rzeczą 
zrozumiałą, że obywatel, nie pełnią 
oy czynnej służby wojskowej ma aż 
do czasa swego powoiania prawo 
rozporządzania własną osobą, łącz- 
nie z prawem wyjazdu zagranicę. 
Dotychczas istotnie miejscowe ko- 
mendy nzupełnień wydawały takie 
zezwolenia w dość szerokim zakre- 
sie. Aliści jakiś opiekun policyjnego 
porządku wpadł na lepszy pomysł: 
od paru tygodni P.K.U. otrzymały 
od władz swych rozkaz, iż zezwole- 
nia na wyjazd zagranicę mocą u- 
dzielać jedynie odnośne wydziały 
ministerstwa spraw wojskowych 
w Warszawiel 


||skowyżh wogóle chce 
$| wyjazd zagranicę, może 


Spółka akcyjna 


Rzecz jest pewna, iż jest to pra- 
wie równoznaczne z całkowitym za- 
tamowaniem podróży zagranicznych. 
Sprawy w ministerstwie wloką się 
całymi miesiącami, Organ centralny 
nie może przytym wnikać w nagłość 
spraw ani ocenić motywów indywi- 
dualnego wypadka, które o wiele 
łatwiej jest wziąć pod uwagę w sto- 
sunkach miejscowych. 

O cóż bowiem chodzi? Czy mi: 
nisterstwo nie ma zaufania do 
swych podwładnych instancji: P. 
K. U. i dowództw okręgów gene- 
ralnych i przypuszcza, że instan- 


=: cje te będą zbytnio szafować ze- 
g|zwoleniami na wyjazd? 


Takie mot; wy byłyby bardzo zie. 
Ale mogą być jeszcze gorsze 
Może ministerstwo spraw woj- 
utradnić 
chce za- 
mienić kraj cały w jakieś wielkie 


Xi koszary, skąd wydalenie się musi 
ji |odbywać sią za zezwoleniem woj- 


skowej władzy? 

Należy zważyć, że postępowa 
nie tego rodzaju nietylko gwał- 
ci zasadnicze prawa obywatel 
skie, gdyż obywatel nie może 
być w ciągu dwudziestu kilku lat 
obow aika wojskowego a la lone 
przywiązany do władz wojsko 
wych, które przez cały czas ma- 


Oddziały miejskie: 


ją prawo obchodzić się z nim, jak. 


z rekrutem, ale również odbija 
się bardzo ujemnie va naszem 
życiu gospodarczem. 

Ludzie w sile wieku są wła- 
śnie najruchliwszym żywiołem 
gospodarczym i oni najczęściej 


Ga | podróże odbywają. Nowe roz- 


porządzenia jest podcięciem tak 
ważnego czynnika obrotu gospo- 
da:czego, jakim jest osobisty 
kontakt z zagranicą. 

Dlatego koniecznem jest w 
tej spra.ie interwencja czynni- 
ków, powołanych do kontroli nad 
rozporządzeniami władz wyko 
nawczych. 

Wolno było ministerstwa woj 
ny podczas akoji bojowych dzia- 
łać w ramach bardziej obszernych 
uiekiedy nawet, w poczuciu wy- 
magań chwili, ze względów czy- 
sto wojskowych, przekraczać swe 
prawa; obeenie jednak musi to u- 
stać. Prawa wojskowości muszą 
być wrócone do właściwego kory- 
ta swego, a nie rozlewać się po 
polach wolności obywatelskiej i 
zatapiać znamiona demokratycz- 
nego państwa. 


Drugie egzemplam:; 

Wiadomą jest rzeczą, że pań- 
stwa w tym celu utrzymują swe 
konsulaty, by służyły one intere- 
som swych poddanych. Zupełnie 
inaczej zapatrują sję na tą spra- 
wę konsulaty polskie, Każdy cu- 
dzoziemiec francuz,  auglik, 
włach, niemię—cuzyskuje z łatwo- 


ścią wszelkie formalności, związa- 
ne z prawem wjazdu w granice 
Rzeczypospolitej, Tylko nie po- 
lak. Ten jest na ostatniem miej- 
seu, interesantem drugiej kategorji 
wobec uprzywilejowanych cudzo- 
ziemców. 

Wizy na wjazd do Polski ko- 
sztują niekiedy dziesięć razy tyle, 
co w konsulatach innych państw. 

Czy jednak porządki te panu- 
ją tylko w naszych placówkach za- 
sranicznych? Nie! W samej choć- 
by Warszawie! Wiadomo, iż po 
sławetnym zanachu na Naczelni- 
ka państwa, którego wybitnym 
uczestnikiem był obeeny minister 
spraw zagranicznych, p. Sapieha, 
władze wydały zakaz chodzenia 
po mieście w nocy od godz. 12-ej 
do 4-ej. Cui bono? Niewiadomo 
To tylko jest najgorsze, iż zakaz 
ten trwa do dzisiejszego dnia, 
zdy p. Sapieha, sprawca niejako 
ograniczenia ruchu ulicznezo, jest 
ministrem w tej”e Warszawie i 
najspokojniej w świecie chodzi 
w nocy po ulica". stolicy. 


J-szcze jest ciekawsze, że za- 
kaz ten dotyczy tylko polaków, 
cudzoziemcy natomiast spaceruią 
sobie spokojnie po ulicach, bo 
przecież my znów u siebie w do- 
mu jestesmy obywatelami drugiej 
klasy,,. 


Jedną z najświetniejszych zdo- 
byezy spółczesnej kryminalistyki są 
t. zw. albumy przestępców, wielkie 
zbiory ich podobizn, zaopatrzone 
w dokładne życiorysy i opisy osoby. 
Albumy te ułożone są na podstawie 
barczo skomplikowanego klucza fi- 
zjonomistyczne o,i umożliwiają wy- 
krycie osoby przestępcy w ciąvu 
najkrótszego czasu i najskąpszych da- 
nych o jego zewnętrznym wyglądzie. 

Z pewnością nasza policja kry- 
minalna nie dorównywuje pod tym 
względem  londyńskiemu  Scottland 
Yard albo paryskiej prefekturze po 
licji. 

Natomiast w Polsce wprowadzo- 
ny został nowy system „albumów“, 
na wieść o którym kaźdy po euro- 
pejsku myślący człowiek musi być 
zdumiony niesłychanem  traktowa- 
niem ogółu obywateli przez władze 
administracyjne. 

Przedewszystkim wprowadzono u 
nas system paszportowy, zarzucony 
jnź na całym Zachodzie i będący 
zbędną pozostałością rosyjskiego po- 
licyjnego państwa. W całym świecie 
zwykła wizytówką starczy za legity- 
mację, gdyż policja ma zawsze moż- 
ność jawnego czy deskrecjonalnego 
sprawdzenia osobistości każdego 
człowieka, 

U nas każdy musi mieć urzędo- 
wy dowód swego istnienia, który 
zresztą 0 niczem nie Świadczy, bo 
przestępca z takąż łatwością może 


Warszawa, ul. Przejazd 5, 


się zaopatrzyć w fałszywy dowód 
osobisty, jak porządny człowiek w 
wizytówkę. 

Przypuśćmy jednak, że pogodziy 
liśmy się z istnieniem paszportów; 
Ale władze nasze nie zadawalniają 
się tym. Przy wymianie paszportów 
niemieckich ma polskie wymagan 
jest złożenie w urzędzie starościń 
skim dwu fotografji petenta, 

Jedną zużytkowuje się w pasz: 
porcie, drugą zachowuje i z zebra: 
nych w ten sposób podobizn układa 
się album obywateli, którzy w tet 
sposób wszyscy im gremio trakto 
wani są, jako kandydaci na przysz 
łych przestępców, podobizna bowiem 
porządnego człowieka na nie się ni 
gdy policji czy starostwu nie zdal.. 

Jest to przykład całego bez 
wstydnego i bezmyślne:o systemu 
policyjnego, którym rządy p. Witos? 
i jego poprzedników chcą otoczył 
każdego obywatela wbrew wyraźne, 
mu brzmieniu naszych ustaw zasad: 
niczych. 

Przykładów takiej „swobody 
obywatelskiej* moglibyśmy eyto: 
wąć bez liku. Któż ich zresztą 
nie doświadcza codziennie na wła» 
snej skórze! 


Czesław Ołtaszewskł. 


Nowe ordery w Polsce. 


Nie wiemy komu w Warszawie 
wpadła do głowy zbawienna myśl 
o ustanowieniu w Polsce nowych 
orderów virtuti civili. 

Wszystko jest u nas tak świe: 
tnie zorganizowane, aparat admi- 
nistracyjny tak sprawnie funkcjo: 
iaje, iż brak jedynie nagród za 
położone zasługi!..» r 

Warszawski „Naród* podaje 
cały szereg szczesólowych infor- 
macji o nowych orderach: 


Do najwyższych orderów v 
Europie zaliczają: oaustrjacki ł 
biszpański „Złotego Runa*, an: 


gielski „Podwiązki“, rosyjskie „Św, 
Andrzeja* i „Aleksandra Newsk.*, 
pruski „Orła Czarnego”, duński 
„Słonia* i t. d. Bez pozwolenią 
rządu nie wolno jest po'lanym 
jednego raju nosić oboych orde. 
rów. W dawnej Polsce ordery) 
były wzbronione; dopiero August 
[I założył order „Białego Orla“, 
a Stanisław Auf ' -= „Św. Sta- 
nisława*, Obok Ly. . był dawniej 
także order, czyli krzyż zasługi 
wojskowej, zwany „Virtuti mili- 
tari“. 

Order „Orła Białego“, wzno- 
wiòny obecnie uchwałą sejmu, 
ustanowiony został w celu nagra- 
dzania zasług zarówno cywilnych, 
jak wojskowych, położonych w 
czasie pokoju lub wojny dla ehwa: 
ły i pożytku Rzeczypospolitej. — 
Order ten jest najwyższą odzna- 
ką honorową Rzeczypospolitej i 
będzie nadawany ósobom, które 
istotnie i wybitnie przyczyniły SIĄ 
do odzyskania lub utrwalenia nie- 
podległości i zjednoczenia Polski 
albo jej rozkwitu. Odznakami or- 
deru „Białego Orła" są; krzyż or- 
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|Tylko 2 dni! Początek o g. 3=ejpopoł. 


ść (z cyklu 7-miu grzechów głównych) jovana pięknością”) najzue 


komitszą tragiczką ekranu = 


Francescą Bertini 


w iron ARENIE 


w 


72. Piotrkowska 72. 
Tylko 2 dni! Pacząt. s 3-ej. 


nd- 


aiar wania Ciaryon | SALA KONCERTOWA Dzielna (8. Wit, iia Ñ mm M |p Uzdrowisko“ | 


Wielki Jubileuszowy Raut 


Konkurs tańców. Loterja amerykańska. Kotyljon paryski. Kosze szczęścia i wiele in. dystyngowanych atrakcji. 
— Tańce do świtu. 2 orkiestry. Kwintet pod dyr. p LEWAKA. Cukiernia i bufet na miejscu. Początek o 9-ej w. — 


Pozostałe bilety do nabycia u p. L. Landsberga, Moniuszki 7, we wtorek, w dzień Koncertu w kasie, 


mu AC ŁC OAZĄ > 


kwietniowa 


; Przywianie WIOSNY” 


od godz. MH wieczór do Świtu. 


Sala Koncertowa 
Dziełna 18. 

Po raz pierwszy w Łodzi 

odbędzie się w niedzielę 


dn. 3 kwietnia (3ZI r» 


Szczegóły w dalszych ogłoszeniach 


Sal. miłoś. muz — 0 godz. I3-ej — Bufet z napojami. 
Krótka 2 | "Bal ra Wi iosna w z yy w a Konkurs MU O awake 
ZE Wk dział bi Ada K (śpiew). Pr. T. Ryder (fortep.) Dębski, art. teatr Sił p B p | 
o godz. 8 min. 30 wiecz. === polskiego (deklam). H. Mina (skrzypre). T. Rozenblat 1 H. Wajland (śpiew). === 3 CENNE HKAGRODY. W, ROBA CARA 
odbędzie się c=" ; s EH) e drn bedzie 4 inai orkiestra pod dyr. p. Lowaka. x  FANTOWA LOTERJA  :: w niedzielą przy kasie, 
Teatr ie AG ATEL Ass Dziś teatr nieczynny. W nie- farsa w 1 akoie. Nadto bogata część koncertowa: 
55 


CEGIELNIANA 18. 
-- pod dyr, Pi. Tartewskiego. — 


© 
dzielę i poniedziałek po dwa at? Mila Kamińska, taniec chiński, Mola Grabowska 
przedstaw, Poor. o t18 gg o wa f e R. Gierasiofshl Siga oreari, Zona oraren; Jana, van Ran 


Soworys 
Kasa czynna od 12 bez przerwy, w roli głównej, Michalowaki, Br. Rajkowski, Zygm. Ullaa. 


3 Dyrekcja ZY Sad Ara i 
Lódzka Orkiestra Symfoniczna, 
SALA KONCERTOWA. 


Dwa Wielkie Koncerty Symfoniczne, 


KŻ Niedziela, 27 marca b. m. | Poniedziałek, d. 28 marca 


Dom fanalowoEkapedycjnS 


REIDER & © 


w Warszawie 


= ODDZIAŁ ŁODZKI 


105. Piotrkowska 105. 
Własne obszerne, suche i widne składy towarowe 


są urządzone podług najnowszych wymagań techniki. 
Załatwianie okspadycji zagranicznej, formalności celnych, asekuracji oraz transportów wewnętrznych. 


i witiolciua: Gdańsk, Langgasse 43, Tczew, Poznań, Szczakowa, 
Oddzialy i przdstowicielsiiwa: Kr aków, Lwów. Częstochowa, Herby Polskie i Pruskie. 


o godz. 3.15 po poł. c godz. 8. 115 wiecz. 


26 Koncert Popołudniowy 26 Koncert Abonamentowy 


IX $ymfonja 


Miela ComteeWigocha klam. Botog 
Harja Tranpozyńdka _ farol Urbanowicz 


óry "=" Łona ji Hazomir*, 


Oskar Fried 


Bilety do nabycia codziennie w gmachu Sali Roncer- 
+. rż Dzielna 18, od 10—1 i od 3—7 wiecz. W niedziele 
et i święta od 10—12 i od 2—5, 76—1 


Dyrekcja koncertowi Aifred Steńiwoń: 


SALA KONCERTOWA. 


Cuwsrtek, dnia 31 marca 1921 r., o g. 815 wiecz. 


RECITAL SKRZYPCOWY 


x i Palt damskich 
| Sypialki emg 
e y pialic we kostjumów 


Program A gór” 
ALINA ie. 
n ORT paea a MODELI : + a. 
emlówna po cenach tanich Wykonywanie obstalunków podług 


majnowszych fasonów. 


k. Kaufman 


58 Piotrkowska 58. 
CED i, A Spocj. „Amazonki* PEANAS 


TRZNLWASIE: I 06 


DOM HANDLOWY 
Frydber , Koc i S-ka 
szl maewwaka 36. 77—2 


NOWOSCI SEZONOWE C 


À ostatnich modeli paryskich Pa 


OGŁOSZENIE mmm Kupuję! o ROPIE 
Obywatel ziemski, kupiec, -izraelita lat 34 a a itawaiany ok- 
ace p wraz z podaniem Na: PIANÓW RYS. TECHN. ete. 


posiadający 15 miljonów mk. z dobrej rodzi- Sj |ruzków pod „Karton 20" do biu 
ny, poszukuje znajomości w celu óltymonjat EZ zy M PRZ 


(Skrzypce) 
Przy fortepianie: dyr. TEODOR RYDER. 
wsk Haendel: Sonata D-dur. Bach: Koncert skrzypco- 


dur. Vieuxtemps: Koncert skrzypcowy E-dur. Dvo- 
rak: „Romantioke kusy“, Paganini: 12 Sonata. 


Bilety do nabycia w gmachu Sali Koncertowej co- 
dziennie od godz. 10 — |- (oł i od 3 — 7-8j, a w niedziele i 
siad od godz. 10—12 1 od 2—5-ej, 116—1 


poleca współpracowniczka 
— firmy francuskiej — 


T MAISON ŁUISE 


»|1 płacę najlepsze ceny 


wykonywa 
za BRYLANTY, złoto ZA 
, SM | raków, Grodzka 13,  924—3 ZAKŁAD REISE 


stare srebro, perły, fu- #8 * > 
nym z panną, lub wdową pozno, inteli- E AŻ: e E E a = 
K 4 Rie zęby i garde- gg Z lid ron schodowy 2 piętrowy SS RA 
Bag "oprze aren gy | a o [e AA NS eatis, ERA 
g pe CIOTA rety d0 | [ew of, i p P. KOHN, R omość: Piotrkowska ‘92 Tio ska No 
m. 6. 727—4 N; 100 
| emi ee 


a głosu” pod „i5 M saal" o an 
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Jutro i dni następnych Wielki świąteczny program! 


„Upiór z Kościelicy" 


Sensacyjny d t w 6 aktach > w roli 
Sensacyjny wj w 6 atat Charlotta Boecklin 5. 


Rzecz dzieje się w portowem mieście Ameryki. Początek przedstawień w święta o g. 3-ej. 


© z tym samym 


Codziennie w święta o g. 2-ej pop., z © a o > o 
wnim bę tiana Przedstawienie òla Ozieci i mtodziežy Srn 


r 
„ZRAJ 
Nowości nadeszły. Piotrkowska JG 81. 


Zasługuje na uwagę: i 


Bogato zaopatrzony Dział Letnich Jfaterjaiów. 


O oetodańcj 
AA. Kupię różne meble, kopyta szewckie (formy) | ; Be Mendel zgu- gazvik Józek aplet Be Wznz Abram w La 
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Sobota 26 marea 1021 r. 


różnorodne. Widzimy więc przede- 
wszystkiem koronki, „Satin cire” (jed- 
wab błyszczący jak cerata) „moussetine 
ciré”, haft, przypominający wzory ko- 
ronek „Chuny”, lakierowane plisy, przy- 
branie z organdiny, i zastosowanie przy- 
brania ze kári przy płaszczach i ko- 

„ Suknia z blekitnego trykotu 


+ jedwabm. haftowana szarym—wyróż- 


nia modeli paryskich—spód= 
age a, stan prosty, nizki, Obok 
po trykotu, ulubionym materja- 
ma suknie jest „crópe marocain” 
e do eleganckich wizyto- 

wych su 


Bardzo rozpowszechniona w Pary- 
żu jest czarna Suknia z „CrEpe-Maro- 
cain” z dhigim stanem—przybrana lakie- 
rowanemi wypustkami, Suknia ta uwy- 
datnia cały urok nowej linji; wysmukłej 
1 u doła rossos RE jet 1 tu 
trzyćwi , erz przybrany or- 
gandina. Fiaft tegoroczny jest dość 
gruby, fmituje desenie koronek „Ciuny” 
i bywa najczęściej koloru szaro-piasko- 


wego. 
Bardzo ciekawe w pomyśle jest zu- 
żytkowanie zwykłego płótna woskowego 
o wstawy do sukien. Niebieska su- 
ia, w kształcie bolera, bogato hafto- 
wana i rana taśmą, jest śliczna, 
Inna znów suknia z bronzowego „crepe 
satin”, pokryta cała tuniką koronkową 
i przybrana z boku wstążką koloru ter- 
Lie — jest wykwintna w kolorze i 
kształcie — i jest jednym z „clou” pa- 
ryskich modeli, Muślin jedwabny, „char- 
meuse'a” i koronka przystrajają czar- 
ne wieczorowe suknie bez rękawów; na 
wieczorowych dekoltowa * sukniach 
nosi się chustki hiszpańskie z czarne 
koronki chantilty lub zarzutki ze złote 
brokateli zamiast „cape”. Z pośró 
płaszczy zasługuje na niebieski 
pery gabardinowy, podbity białą ga- 
ardiną. Kotnierze są okie, często 
marszczone. „Clon” płaszczy d 
modeli paryskich stanowi płaszcz impre- 
dnowany z szarej „crêpe de Chine”, 
przybrany granatowym lakierowanym pā- 
skiem i przybraniem z lakieru przy kol- 
tarzn i mankietach. 


Lówiatham. 


„Lóviathan* to dwnpłat sbudowan 
całkowicie z metalu, o powierzchniao 
nośnych 140 m.% prsy Tepoa zem. 
Napęd stanowią 4 silniki Bróquet-Bu- 
gatti o współnej mocy 950:1000 koni 
mechanicznych. Poruszają one jedno 
śmigło, przyczem dzłałanie 3 z nich 
wystaroza zupełnie dla- normalnego 


Po plebiscycie. 
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Polskie zasoby węglowe. 


4 zt sf Tageblatt; z wł 
„m. podaje nas u a 
geologa prof. dr. ichawla: 
„Ażeby dokładnie zdać sobie 
sprawę ze stosunków panniących 
przed wojną na wielkim obszarze 


m z węglowym na  południo - wschodzie 
UA) ky da — państwa niemieckiego, trzeba zszną* 
(A O wiałów 2 większością czyć, że węciel ten był właściwie 


w posiadaniu praskim, rosyjsko-pol- 
skim, anstryjackim i czeskim: 
W 1911r. było czynnych kopalni: 


W Vaga: Dane dol. poa slie roka 4,8 miljonów ton węgla 

NĄ uskitgo, opolskiego i Kozielskie Jeżeli sestawimy obszar wegl 

h ge oparle są na wiadomaściąch wy eterrak iadf do zo 
z) ) ażofejalnych, 22 [2 rodzóę gólnych krajów to otrzymany nów 


stępujące wyniki: 


MAL /JR Prusom przypada w udziale — 

Ru Lobliniecki ©, 48,6 proc. powierzchni, Austrii — 

] (Dom 49,5 proc. powierzchni, Rosji — 
wra 7,9 proc. powierzchni. 

f; Wyniki wojny europejskiej doko- 


nały oałkowitej przemiany w tych . 
stosunkach, Prusy strąciły powiat 
hulczyński. Polska otrzymała poza 
działem rosyjskim jeszcze całkowity 
obszar galicyjski, i większą część 
posiadłości austryjacko-śląskiej, Ob- 
szar węglowy, wydobyłu już w 1918 
roku, podzielony jest dziś w sposób 


C EA następujący: 
DOZ 44,8 proc. należy do Prus 
„ADD 80,5 pro. s»  „ Polski 
gi 16,2 proc. » „ Czechosłow. 
AUA 


Tymczasem dokonona wielkich 
odkryć w dziedzinie geologii, pozwa- 
lające znacznie pogłębić i rozszerzyć 
warstwy węglowe. Szczególnie do- 
tyczy to polskich i nustrjackich ge- 
ologów, którzy stwierdzili możność 
znacznego pogłębienia warstw wę: 
glowych w Polsce i Czechosłowacjię 
dowiodłu tego liczne owocne Doros 
wania na terenach węglowych  cze- 
skich, Sląska austryjackiego i Ga- 
lieji. Jeśli nawet nie weźmie sią pod 
uwagą możności rozszerzenia kopal- 
ni węglowych aż do Beskidów, © 


MINĄ) 


lotu; przy 2 silnikach Lóviathan może przedstawia się następująco: ozem wspominają geologowie polscy, 
epua p 5 

spokojnie lądować. Kabina silnikowa Powiat Polska Niemcy. ! Natomiast w ośmiu powiatach o wi a uwzględni się jedynie dokonywa- 

zbudowana jest w ten sposób, ażeby 4 kä becni ładni kutecznè 

mechanik mógł naprawić drobniejsze Wielk. Strzelce 25,059 226 | kszości niemieckiej padło głosów: ne obecnie na porućniu SKULECZĄ 

Hartara sj czasie lotu. Psze Bo Aa Powiat Polska Niemcy. Bai i szęchET to kaj Wyka 
zięki takiemu obmyśleniu grupy na- ) czałkówity obszar kopalni węglowyc 

p CE Brim met, © m Son pm "ao mas na 8500 metrów kwadratowyśh. 

wskataż zepsucia .6ję Yi w Giiwice wieś 27.177 20,049 Bone wg brz. Odry GW 20,165 Z tego obszaru należy: 

nowi ważne zagadnienie udoskonalenia „o M 8,559 Głube m 300 = do Polski — 4400 m. kw. 

płatoweów pasażerskich. Katowice wieś 86,690 5267 TR hiar e | b 6907 16041 do Prus — 2800m, kw. 

Z obliezeń przedwstępnych wynika, y miasto 3,900 22,774 ży t rzeg 2219 i do Czechosłow. — 1300 m. kw. 
iż ciężar samego aparatu wyniesie Kr. Huta miasto 10,764 51,848 Oleśno wasto 5518 ky Polsk lei wiao okonie kia? 
2500 klgr. — dopuszczalny ładunek Lubliniec miasto 15890 15,060 s Š i nw saga 0 z py 
dochodzi do 6000 1gr. — alety to od Ee ag g 26,714 50 52,148 264,654 wn ss pokładu węglowego 

ugo rzewidywanego lotu. abt 45,275 > rnośląskiego*, mianowicie nowa 
A przestrzeń Paryż ladryt (o- Raciborz D a 11,823 (R WZW rentoina migizysohi dień STONES obszary o jaknajwięk= 

koło 1000 klm.) płatowiec może nniość Kożle pr. dry 5,135 9011 szniczej komisji rządzącej dotychczas nie At złości, Ponieważ inicjaty= 
4200 klgr: po obliczeniu ciężaru pa- Olesno część pół.-wsch. 5,591 4,524 ogłoszono; o ile słychać ogloszenie te nie szej twe keki sA oniew o ojaty: 
liwa i smarów, pozostaje 3400 klgr. na '421,260 404768 | nastąpi przed świętami, wa eksploatacji basenu* węglowego, 


ładunek handlowy. Obciążenie to u- 
zyskać można, zabierając 27 pagaże- 
w z 40 klgr. bagażu na każdego. 
Srednia szybkość lotu wynosząca 180 
klm. na godz. umożliwi przebycie tej 
drogł w ciągu 5 i pół godzin. 
Maksymalny A i Lóviathana 
liezony jest na klm., a więc 
ległość większą, miż droga Paryż— 
New-York lub nawet Congo francuskie. 
Przy tej kclosalnej odległości płato- 
wiec Bróquet XX może unieść poza 
niezbędnym paliwer: 1 smarami, 
noszącemi klar. — jeszcze 
klgr. ciężaru użytecznego. A 


O rozgraniczenie Górnego Slaska. 


Opinja komisji spraw zagran. 
parlamentu francuskiego. 


PARYŻ, 25 marca. (Pat). Hav. 
Komisja do spraw zagranicznych 


w Izby deputowanych przyjęła uchwałę 
więc |Spocjałną, zwracającą nwagą na po- 


może zabrać dwnch pilotów, mechani- | stanowienie art. 88 traktatu wersal- 


ka a nawet pasażerów wraz z nlezbę- 
dnym prowiantem 1 małemi walizkami 
Odległość  Paryż—Nowa 
(Ameryka) wynosi 
than przebędzie ją w ciągu 23 
n ładunkiem złożonym % 4000 
paliwa, oraz 5 ludzi, prowiantów 
przyrządów ogólnej wagi 1 tony. 
Drogę tę najprawdopobniej obierze 
Lóviathan na pierwszy lot de Ameryki. 


4000 klm. Lóvie- 


Koncert przez radjo-felegrat 


KRAKÓW, (R.-B.) Doia 23 b.m. w 
południe OE czę staeja kra- 
kowska wysłuchała koncerta snanych 
muzyków niemieckich, który odbywał 
się w Niemczech w Kónigafórstenhansen 
w gall tamtejszej stacji telegrafu 
iskrowego, Koncert trwał 45 minut z 
kilkuminutowemi przerwami. Na stacji 
radjo-telegraficznej w Krakowie sły- 
sini go ksz znakomiete' pomimo sna- 
cznej o ości, wynos okoł 
600 kuiometró. = = 

oncert wypełniły produk: wo- 

kalne oraz na organach | wioligkowli. 

Przysłano je przy pomocy aparatów 

radjo-telegraficznych m e łukowo- 
inż 


skiego, a zwłaszcza na par. 4 anek- 


Ziema |su, wyszczególniający, że rezultaty 
godzin |głosowania na Górnym Sląska będą 
pa obliczone wedlug gmin i na par. 5 


postanawiający, że młędzysojusz- 
nicza komisja w Opolu zapropo- 
nuje radzie najwyższej wykre- 
ślenie nowej granicy na Górnym 
Słąsku pomiędzy Niemcami a 
Polską biorąc pod uwagą stosunki 
danych miejscowości pod względem 
geograłicznym i gospodarczym. — 
W dalszym ciągu uchwała komisji 
opiewa, że wobec dokonania plebi- 
scytu oraz wobec tego, że każda 
gmina na Górnym Sląskn wyraziła 
swą wolę leży zarówno w interesie 
ladności Górnego Sląska, jak i spo- 
koju całej Karopy, aby natychmiast 
przystąpiono do przeprowadzenia 
przewidzianej traktatem wersalskim 


świetlnego ole dkg i 
użyto przytem genera o sile 12 ko-| granicy. Wreszcie uchwała komisji 


ni parowych. 


OMA Ero 0 ZEG M o OCEA 
TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 

Niedziela, 27.11 po poł. o g. 8 
cen. popul. „Chory x urojenia” 
kom. Moliera. Ò g, 8 wiecz „Pam Jos 
wialski'£ kom. Fredry. 

Poniedziałek, 28.111 po poł. o g. $ 
po cen. popularn. „Księga ba‘! 
satyra w 3 akt, B, Winawera. dz. 
b wiecz. „Wesele“ dramat wW 8 aktach 
St Wyspiańskiego, 


domaga się od rząda francuskiego, 
aby spowodował możliwie jaknaj- 
prędsze ustalenie granicy na Gór- 


po | nym Sląskn między Polską a Niemcami 


Prasa niemiecka o plebiscycie. 


BERLIN, 25 marca (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.*), Prasa niemiecka, 


reasumgjac wywady e wynika ple-i 


biscytu na Górnym Sląsku, oświad- 
cza jednomyślnie, że wyniki ja- 
koby ozuaczały zwyciąstwo nie- 
mieckie na całym Górnym Sląsku. 


Następnie jednak, powołując 
się na paragrafy traktatu wersal- 
skiego, które mówią o wzglądach 
ekonomicznych na Górnym Sląsku, 
prasa niemiecka wypowiada się 
przeciw podziałowi Sląska, dowo- 
dząc, że podział ten jest sprzeezny 
z traktatem, oo jest nieprawdą. 


Sprawa Górnego Sląska a odszkodo- 
wania niemieckie, 


PARYŻ, 25 marca. (Kast-Exp.). 
Prezydent rady ministrów, Briand, 
oświadczył, iż sprawa Górnego 
Sląska nie wywrze żadnego wpły= 
wu na żądane przez państwa sprzy= 
mierzone sumy odszkodowań. Przy 
opracowaniu waranków paryskich 
ustalono, że niemcy mogą wypła- 
cić żądane sumy bez posiadania 
węgla górnośląskiego. 


fałszywi emigranci. 


(Tel. od nasz. warsz. kor.). 


Profesor Romer oświadczył 

w rozmowie z przedstawicielem 
„Rzeczypospolitej*, że liczba emi- 
grantów górnośląskich była sztucz- 
nie powiększona przez niemców. 
Naprz. z powistn kluczborskiego 
wyemigrowalo w przeciągu 35 lat 
13300 osób; przyjechało zaś na 
głosowanie t4934 osób, Cyfra t 
fnłazerutw 


a 
wykezuje wymęwnie 8 
niemieckia. 


dokonana była przez górniotwo nie- 
mieckie został dział niemiecki naj- 
dokladniej zbadany. Urzędowe wy- 
kopane zasoby węglowe w Prusach 
s roku 1912 wynoszą 114 miljardów 
ton kopalnego węgla. Dzisiejsze 
polskie zasoby węgla wynoszą przy 
uwzględnienin rozszerzenia basenu 
węglowego w roku 1913—82,5 mil- 
jardów ton. À 

Według jednak nowego ważnego 
dziś ograniczenia w dostawie węgla 
przypada dziś na Polskę przynaj- 
mniej 50 miłjardów ton. Ta ilość 
wzmoże się znacznie o ile Polska 
rozpocznie intensywną pracę i ba- 
danie na swych obszarach węglo- 
wych, Pozatem 800 tysięcy ton, 
które dawniej oddawano Rosji, po- 
zostają obecnie przy Polsce, W Ga- 
licji i na Słąsku austryjackim przy- 
były pozatym w międzyczasie 2 kō- 
palnie, tak że Polska rozporządza 
obecnie 10 miljonów ton węgła 
rocznie. Bardzo wielką przyszłość 
posiada przyłączony do Polski ob- 
szar zachodnio-galicyjski. Jug dziś 
posiada Polska większe zasoby we- 
gla, aniżeli potrzebne jej są do 
własnego użytku. 


Kiljorówki. 


Miniaterjum skarbu — urząd po 
życzek: państwowych podaje do wia- 
domośżci, t% po dzień 19 marea 1921 r. 
wygrana padła na następujące numery 
obligacji 4-procentowej państwowej 
pożyczki premjowej: 2858075, 1403808, 


Rozrachy na Górnym Slasku, 


Wywołują je niemcy. 


BYTOM, 25 marca. (Rast-Ex.). 
W Karbach oddziały policji nie- 
mieokiej rozpoczęły strzelaninę do 
polaków. W odpowiedzi polacy 
ośtrzeliwali domy, zajęte przez 
stostruplerów. Wywiązała się wal- 
ka od godz. 10 wieczór do 9 rano. 
Zginęło. 7 żandarmów i 1 członek 
stostrupy. 

Po stronie polskiej 1 zabity i 
wielu rannych. Oddziały koalicyj- 
ne przywróciły pokój. * 

W Dąbiu wczoraj po południu 
niemcy wtargnęli do huty i pobili 
praonjących tam robotników pol- 
skich. Wobec gróźb niemców wy- 
sadzenia huty w powietrze polacy 
zmuszeni byli do porzucenia pracy. 

W Katowicach bandy stostru- 
plerów napadły na ulicy na pols- 
ków, znieważając ich czynnie. 

Krążą pogłoski, że niemcy go- 
tują atak na gmach, zajęty przez 
plebiscytowy komitet polski. Po- 
licja niemiecka nie przeciwdziała 
wybrykom, 


Stan oblężenia w Bytomia. 


BYTOM, 25 marca. (East-Ex.). 
W czwartek ogłoszono tu stan 0- 
blężenia. 

Jednocześnie weszły w życie 


przepisy o cenzurze dzienników i|09900624, 0455013, 0503461, 2775028, 
depesz, oraz zamykania lokali pu-|2831544, (743801, 1653418, 0141420, 
blicznych e godz, 9 wieczorem.|2054410, 1040715, 2542737, 2054900, 
O gódzinie 10-ej wieczorem ruch|1171745, 2267158, 2753014, 1484540, 
uliczny ma być zupełnie przer-|1026230, 1150127, 0398077, 0008814, 
wany. 1827337, 2723307, 1273099, 1171414, 
Patrole mają prawo strzelać w |0742270, 0270830, 1956738, 2272705, 
ciągu dnia do grup przechodniów, |1574618, 2102184,. 0715122, 1584494, 
liczących powyżej 4 osób, oraz w|08047639, 2750706, 2404645, 0451205, 
ciąga nocy powyżej 2 osób. 1624251, 2664830, 2502160, 0012058, 
0583383, 1514707, 0724086, 1050450, 


4' 
. 


Niszknńowania niemieckie. 


PARYŻ, 24 marca. (Pat). Havas. 
Delegacji niemieckiej została wręezona 
odpowiedź komisji odszkodowań na 0- 
śtatnią notę niemiecką. Odpowiedź 
zwraca uwagę rządu niemieckiego na to, 
że wedlug traktatu wersalskiego osza- 
cowywanie niemieckich świadczeń i do- 
staw z ła odszkodowań należy do 
misji odszkodowań. Ona też decyduje 
o tem, jakie pośród tych dostaw można 
zaliczyć na poczet dlugu 20 miljardów 
marek w złocie, płatnych do dnia 1-go 
maja r. b, żądając uskutecznienia wy- 

aty 1 miljarda marek w złocie przed 
Bic 25. Komisja odszkodowań kie- 
rowała się przeświadczeniem, że Niem- 
cy posładają wystarczające na to zaso- 
by pieniężne. Komisja odszkodowań 

adza się wziąć pod rozwagę wszel- 
kie propozycje niemieckie, jakieby zo- 
stały tej przedłożone przed 1 kwietnia, 
a mające na celu ewentualne zastąpie- 
nie pewnej części wypłaty w złocie I 
dewizach przez dostarczanie towarów 
albo przez transport edi. aa ig: 
szcie mocy pożyczki zagranicz- 
nei. Nata dodaje, iż rząd niemiecki od- 
rzucając żądania komisji dopuszcza się 
uchybienia w wykonaniu przyjętych ña 
siebie zobowiązań, Wobec powyiezago 
komisja odszkodowań postanowiła na- 
tychmiast zakomunikować każdemu 
z państw zainteresowanych o tym uchy- 
leniu rządu niemieckiego. Równocześnie 
komisja odszkodowań przesłała do rzą- 
du sprzymierzonych pismo komunikują- 
ce im o no uchybienia ze strony 
Niemiec w stosunku do formalnego po- 
stanowienia traktatu i załączyła do pi- 
sma całą korespondencję powa ko- 
misją odszkodowań a ei $> A omi- 
E ozaro e WOJENNE od dnia 25-go 
lutego do ostatniej chwili. 


BERLIN, 25 marca. -ExpresS). 
Delegacja niemiecka w zat, wręczy- 
ła komisji odszkodowań notę, propont- 
jącą rozpoczęcie bezpośrednich roko- 
wań pomiędzy delegacją niemiecką a 
rzeczoznawcami państw sprzymierzo= 


nych w Sprawie odszkodowań. Niemcy 
w zasadzie zgadzają się na koncepcję 
ia pożyczki międzynarodowej. 


Walka z komnnistami w Niemczech, 


KISLEBEN, 24 marca, (PAT) 
„Ełałeben Kia W donosi, Od- 
działy policji wysłane do Bisle- 
ben sostały eii i przez 
robotników o gods. 8 wieczorem. 
Rospooczęła się krwawa wałka ka- 
abinowa, która trwała do godz. 
8 rano. W ezasie wałki eksplo- 


niki nie wyszły. 


F 
MAGDEBURG, 24 marca, (PAT) 
XW Eisleben walki trwają dalej— 
j jenio komunistów obliczają 
b 40 karabinów maszynowych i 
"do 20 tys. karabinów, 


ETŚLEBEN, 25 marca. (Pat): 
B. Wolfa. Godz. 5 popol. Po krwa* 
wych, walk. które trwając od wozoraj 
wieczorem pociągnęły za sobą wiełe 
ofiar sytuacją polepszyła się znacz- 
nie, O godz. 2 popołudnia praybyiy 
pierwsze VERE PEREI, 
przywiozły ze sobą znaczną iłość 
robotników jako jeńców. Teren na 
wschód od Eisleben wolne jest od 
band czerwonych. Dworzec obsadziła 
polieja i uwolniła oddziały policji 

w seminarjum. Obecnie 
toczy sią wałka o szkołę żeńską, 
w której znajdoje się oddział palicji. 
Pozatem na ulicach panuje spokój, 


BERIAN, 25 marca. (Put), B.W. 
„Berliner Tag.“ komnnikuje z Eis- 
leben, że sytnacja w południe stała 
się krytyczną. Walka trwa dalej. 
W licznych punktach miasta wy- 
buchły pożary. Przywódey socjali- 
stów większości musieli  nciekać 
z miasta. Robotnicy usiłowali wysa: 
dzić w powietrze most kołejowy. 
„Localanzeiger* donosi, że policja 
w Eisleben jest zamknięta. „Vossi- 
sche Zeitung” donosi z Hale, że 
komuniści zaczęłi się cofać. 


BERLIN, 25 mares, (Pat). Na 
burmistrza Stutgartu wysunelł ko» 
maniści kandydaturę Klary Zetkin. 
Prasa niemiecka twierdzi, że wy- 
bór ten na bermistrza jest praw- 
dopodobny, gdyż cieszy się ona 
dażą popularnością wśród klasy 
robotniczej tego miasta. 


Ekspori pracy 1 Polski, 


PARYŻ, 25 marca. (Bast-Exp.). 
Podczas dyskusji budżetowej w 
senacie Ribot oświadczył, że w 
związku z trudnościami, na jakie 
napotyka odbudowa terenów znis”- 
czonych w północnej Francji, do 
prac tych możnaby użyć bezrobot- 
nych z Austzji i Polski, 


| MPSTEMPEYNZRZEP NY "R 


Niemcy i E 


up|z ozułymi 


óz z amunicją nałeżącą 


ntenta. 


„Wjedynychi niepodzielnych 
Niemczech” ` 


Potłtyczne partje Niemłec są 
od czasu przewrotu w ciągłem 
stadjnm twor enia 1 ukształtowy= 
wania się. W ostatnich oxmasach 
nastąpiło siłne przesunięcie ku 
lewicy. Równocześnie, jako prze- 
ciwstawienie, prawica skupiła się 
w sobłe i zjednoczyła. 

Niemiecka narodowa partja Iu- 
dowa przejęła dziedzictwo po 
dawnej partji konserwatywnej. — 
Knltywuje ona miłość do cesarza 
i hołduje reakcji; to nie przesr- 
kadza jej bynajmniej zwracać się 
słówkami — dyktowa- 
nymi tchórzostwem — kn przej- 
stawicielom - tdeji demokratycz- 
nych. 


Pomiędzy tymi krańcowymi 
partjami zmajdnją się socjaliści i 
partje mieszczańskie różnych oł- 
cteni. Można między nimi zna- 
leźć ludzi prawych, służących ida- 
ałom wyznnwanym przaąz sią, lecz 
ogół składa sią z calej falangi 
tymczasowo äta interesan osobi- 
stego, do partii przyczepionych 
jednostek i oportunistów. 

Zwyczajnie przedstawiamy 80- 
bie polityczne partje niemieckie 
przeciącając . horyzontałną linje 
od prawicy ka lewioy.  Zaczyna- 
my od niemieckich nacjonalistów. 
kończymy na komunistycznej par- 
tji robotniczej. Pozatem w zro- 
zumieniu partyjnego i polityczne- 
go nustosunkowania dzisiejszych 
Niemiec parnje zupełny chaos, — 
W obecnym, nienaturałnym stanie 
nkszżałtowań wewnętrznych kraju, 
rządzi nim gabicet kcalłeyjny, 
który nie posiada nawet więkkzo- 
ści rządowej, Utrzymuje go na 
powierzchni cierpliwość i tołeran- 
cja innych partii. 

Koalicyjny rząd Niemiec pow- 
stal po marcowym zamachu stanu 
Kappa w r. 1920. Składał się on 
początkowo z niem. parfji Ind, 
centrum i partji demokratycznej. 
Partje bawarskie w niektórych 
kwestjach szły z mim roka w ro» 
kę. Socjalistyczna większość mo- 
gła w każdej chwili sprowadzić 
upadek tego rządu. Dzisiaj syta 
cja zmieniła sią nieco, położenie 
rządn wzmocniło się. Zawsze jed 
nak grozi mu niebczpieczeństwo 
ze strony większości socjalistycz- 
nej. 


Centrum nłemicckie jest, zæ 
barwnione konserwatywnie: leez 
góruje w nim przedewszystkiem 
katolicyzm, Stoi ona na Straży 
katolickiego kościoła i broni wol- 
ności religijnego wychowania 1 
wykształceniu. Ponieważ granice 
międzv protestantyzmem a kato- 
tołicyzmem dadzę się w Niemczech 
geograficznie przeprowadzić, więc 
i centrum fest pewnego rodzajn 
gropa rcorraficzną, będąc rów- 
nocześnia grupą polityczną. 

Centrum obchodziło właśnie 
pięśdziesięciolecio swego tstnie- 
nia. Przez półwiekowy okres 
czasn mało się w niem zmieniło. 
Jedynie bawarozycy ofłączyli sie 
od centrum. Zachował oni swój 
charakter katolicki i w ogółmych 
zarysach wodzą się z polityka 
centrum, o ffe tylko nie godni 
ona w żywotne interesy Bawarii, 

Glówna osobistością w odłamie 
bawarskim jaat dr. Heim, Jest on 
naprzód hawarczykiem, a dopiero 
potem niemeam. Posiada on wiel- 
kie wpływy wśród swoich adle- 
rentów politycznych. Składają się 
oni z posiadaozy ziemskich, prò- 
fesorów agrykułtury, organizato- 
rów wzorowych ferm.  Głównem 
w wiekszej cześci rainteresowa- 
niem tych ludzi jest ich rodzinny 
kraj, Bawarja. Jest to bawar- 
ska partja narodowa, 

Drugi polityczny odłam bawar- 
ski, Baunern-Bund ma za przewod- 
nika Eisenberga. Nie porzeca on 
na posiedzeniach parlamentu swe- 
go kostjame wieśniaczego, prze- 
ehadza słę po- kulnarach, paląc 
duga bawarską fajkę. Mówi zwy- 
kle djalektom i jedynie niekiedv 
wygłaszając swe mowy w par! 
lamencie, odstępuje od tego zwy- 
czaju. Leca robi te jakby dlate- 
Be, aby swą rozmyślnie pokale- 
czouą wymową, przypomninać esn- 
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Sobota 26 marca 1921 r. 


jeszcze większej centralizacji Pro- 
som, że kaźda sprawa rządowa ma 
swoją „bawarską“ stronę, 

Te dwa odłamy powstały na 
rasowych i geograficznych różni- 
cach. 

Od dawna zarysowywała się 
w eentrum tendancja do zerwania 
ze staremi czysto arystokratycz 
nemiatradycjami. Ruch zapocząt- 
kowany przez obecnego ministra 
w praskim gabinecie, Stegerwal- 
da, jest wynikiem rozwoju kłaso- 
wego. Mimo tych — dopiero w 
ostatnich czasąch — dających się 
zauważyć y prądów Ssocjalnyoh w 
centrum, pragnie ono zachować 
jedność, która jest wynikiem ka- 
tolickiego punktu widzenia wszyst- 
kich w skłal centrum wchodzą- 
cych partji. Stegerwald pragnie 
wprowadzeniem Katolickich związ: 
ków zawodowych, złączenią 
wszystkich katolickich partji ze 
sobą. W ten sposób różnice so- 
cjalne zatarłyby Się oześciowo 
i nie naruszyłyby jedności nie 
mieckiego centrum parlamentac- 
nego. 


Centrum pragnie rewizji trak- 
tatu wersalskiego i wrogo odnosi 
się do Wielkiej Brytanji, motywu- 
jąc to kwestją irlandzką, którą 
uważa za kwestję czysto katolicką. 

Daje się w niem zanważyć 
ruch, dążący do przekształcenia 
jego polityki i dostosowania jej 
do nowych warunków. Nie można 
nie docentać jogo wpływów na 
ogólny tok spraw. 

Nie można jednak niedoconiać 
i rzeczy imnej, mianowicie tego, 
że į w tej od lat całych silnie 
skonsolidowanej partji nastąpił 
rozłam między przedstawicielami 
Rzeszy a przedstawicielami Ba- 
warji. Trzeba uwzględnić to, że 
centrum jest tak dobrze zoreaa|!- 
zowavą maszyną i tak wyrobieną 
partją połłtyczną, że jego 
wewnętrzne tarcia, a nawet ntar- 
czki nie wychodzą nigdy na świa- 
tło dzienne. To, co się przedo- 
staje do publicznej wiadomości, 
jest tylko echem echa tego, eo 
sią w łonie entram dzieje, 

A to „echo echa* jest w tym 
wypadku bardzo charakterystyczne. 


firecy w Małej Mii; 


NAUBN, 25 marca. (Pat) Radjo. 
Reuter donosi z Konstantynopola, że 


ofenzyfa grecka w Małej Asji rozpo- 
częła Big wczoraj. 


LONDYN, 26 marea. (Put) WBK. 
Koła urzędowa sądzą, że wkrótce ros- 
poczną się nowe kroki wojenne pomię- 
dzy Turoją a Grecją. Poa i e: 
glelskiego, zmiersające zażegnania 
konfliktu emoty e skutku. 


ATENY, 25 maros, (Pat). Hayv. 
Grecki sztab generalny ogłasza 
rozporządzenie ofenzywy przeciw- 
ko tarkom. Wojska greckie, ata- 
kujące przeciwnika, znajdują się 
w odległości 80 kłm. na wschód 
od Ussas i w odległości 20 klm. 
ną wschód gd Brussy, Według ko- 
munikatu wojska tureckie w po- 
plochu neiekają. 


Toto rospiskia w Mejji. 


LONDYN. 25 marca (Tel. wł, 
„Gł, Połsk.*), Rząd angielski zà- 
wiadomił rassinn, że zgadza Bię 
na przechowanie w Banku Angiel= 
skim złota, nadsylanego przez 
rząd sowiecki dla wypłat w Auglji 
i innych państwach. 


Litsimy rokuje z Rammia, 

MOSKWA, 26 marca, 'Pat). — 
Rząd sowiecki zawiadomił rząd 
rumuński o mianowaniu Litwinowa 
połnomoonikiem Rosji przy roko 
waniach rosyjsko - rumnńskich w 
Rewlu, 


kronika alt polskiej 


— W dniu wczorajszym 
Naczelnik Państwa podpisał 
nominacje podsekr. stanu w 
prezydjum rady ministrów d-ra 
Wł. Wróblewskiego. ma p@= 
sła nadźwyczajnego i 
ministra mazdzw. "tzecze 
pospolitej Polskiej w 
Londynie. 


— Pomłędzy Naczelnikiem Pań- 
stwa s prezydentem rennbliki-fran- 
easkiej i królem włoskim odbyła 
sią wymiana depesz gratalacyj- 
nych z powodu uchwałenia kon- 
stytneji polskiej, 


Dania 24 b. m. o g. 4 po poł. 
przedstawiła się Naczelnikowi pań- 
stwa nadzwyczajna misją afrańska 
z posłem nadzwyczajnym gener, 
Mohamed Waliezanem na czełte i 
wręczyła Naczelnikowi państwa 
pismo notyfikacyjne emira afzań- 
skiego. Misja afeańska zabawi 
kilka dni w Warszawie, poczem 
udaje sią na zachód do krajów 
europejskich i Ameryki. 

— Nasz wi... .wski korespon- 
dont dowiaduje się z włarosod- 

. śródeł, że hr. Adam Tarnow- 
SKI, któremu rząd zaproponował 
w poshłebnej dluń formie objęcie 
posterunka gł mer Ay pro- 
pozycją tą odrzucił, 

yue- 


a, A 


— Perayjagd do Warszawy de- 
legacji pokojowej ryskiej nastąpi 
w sobotę w południe. Delegacja 
witana była w Wilnie przez przed- 
stawicieli władz, oraz tłumy pi- 
błiozności, 


Zniesienie ograniczeń dla 

żydów. 

Presydjum rady ministrów ko- 
manikuje: Dnia 19 b, m, w pre- 
zydjam rady ministrów odbyła się 
konferencja komitetu międzymini- 
sterjalnero dia spraw żydowskich. 
W konferencji ze strony rządn 
wzięli udział pp ministrowie Rataj, 
Skulski, Steczkowski i Sapielia, 
oraz pońsekrebarz stany dr. Wró- 
blewski, Stronnictwa żydowakie 
reprozentowali Grin"aum . Hirsz- 
braun i Priłaeki, Obeeni byli tak- 
że dos. Diamandi t dr. Nossię: 

Wyczerpująca dyskusja, w któ- 
rej dr. Nossig j przedstawiciele 
stronnietw Zydowskieh wyłożyli 
obszerne qezyderaty żydów i sola: 
rakteryzowali ich polityczna sta- 
nowisko, dotkugłą m. jn, pewnych 
ograniczeń stosowanych do lud- 
nośri żydowskiej dotychezas na 
zasa lzie dawnych przepisów, jak 
rówiież sprawy żydów obcokra 
jowców i prawa kvoptowania 2y- 
dów kresowych na rzecz Polski, 
W kwestjącu tyca zabierali głos 
pp. ministrowio >bkulski, Rataj i 
Sapieha, stwierdzając, iż wsz lkie 
ularHtONivZuUB8 O:rauiezenia, po- 
chodzące £ Czasów panowania ro- 
Sj,skiego, “lbo już zostały, alvo 
tostąną usanitte vrogą admiui- 
stracyjną. a w razio potrzeby — 
ustawową. Co się tyczy żydów 
oLeokrajowców, to i'olska czyni 
wszjstko, co może, by nłatwić ich 
tranzyt, 

W związku z powyższem nale: 
ży stwierdzić, że W „Mouitorze 
Palskim* z dnia 28 marsa oylo- 
szono spis przepisów, dotyczących 
orraniczeń Œa lndności żydow= 
skiej, których moc obowiązająca 
uchylona została później wydany- 
mi astawami. A 


Rasztowi nodróż, 


W najbliższym czasie ministerjnm 
spraw zagranicznych wysyła do Ame- 
ryki wuch swych delegatów, celem 
przeprowadzenia rewizii czterech ium- 
tejszych konsulatów Dolskieh prele- 
gatami tymi są: naczelnik wydzi: łu 
konsalarnego, p. Babiński, który ma 
zbadać organizację 1 funkcjonowanie 
binrowe konsulatów. | p. Zakorski, pa- 
czelnik wydziału finansowego, który 
ma zbadać rachunkowość 1 kasowość 
konsulatów. 

Podrók pociągnie sa sobą koszta 
wynoszące 7 mil marek na osobę W 
pewnych kołach politycznych wyrażają 
opinję, ża rewizję rachunków i kaso- 
wości mógłby przeprowadzłć naczelnik 
wydziału konsularnego przy udziale 
fachowca powołanego do tej pracy na 
miejscu w Amoryce.  Oszezędzitoby 
się w ton spoaób skarbowi państwa 
znacznego wydatki. 


Ostatnie wiadomości. 


Z czarnej giełdy. 
(Tel. œt nasz. warsz, koregp.). 
Na nieurzędowej giełdzie warszaw= 


skiej notowano marki niemieckie: 15,90. 
Dolary 850. Franki 54. Ruble sowieckie 
„Bane notowania bez zmiany, 


Mr. 84 


Stosunki 
francusko-amerykańskie. 


Rząd franeuski wysyła do Wa 
szynstonu Vivianiego, ażeby prze: 
włózł nowemu prezydentowi Sta» 
nów Zjednoczonych zapewnienie, 
że Francja żywi zawsze dla brat- 
niego narodn amerykańskiego u 
czncia Szozerej, niczem nie za 
chwianej przyjaźni. 

Viviani oświadczył przedstawi- 
ołelowi „Matfn”a*, że misję tə 
przyjmuje z radością. 

„Oztery lata temn—powiedz »! 
on—zanim jeszoze Ameryka wsie» 
ła czynny udzłał w wojnie bylem" 
w Ameryce wraz z marszałkiem 
Jeffe"m, Stłądeliśmy wtedy na 
rące Wilsona pozdrowienie prz- 
słane przez Francją smerykai- 
skiemu_ narodowi. Dziwnym zbi”: 
giem okoliczności wyjeżdżam l0 
raz w tej samej porze roku, tvn 
samym statkiem „La Lorraine", 
który nas wtedy przewiózł, 

Okało 28 marca bede w Wa- 
szyngtorie i tam mojem zulanien 
bądzte przedstawienie prawdziwe- 
go charakteru Francji, który jest 
na wskroś demokratyczny i poko- 
jowy. Wytłamaczę, że nasz wielki 
naród, który bezinteresownie wal- 
czył w obronie prawa i wolności, 
nie żąda tara» mBiszazo innego, 
jsk tylko tego, co mu się słusz- 
mie nałoży. Francja tak bardzo 
pragnie pokoju światowego, że 
potrafiła w jego interesie zrodu- 
kować swo własne Żądania, 


Ponieważ—jeszezć przed obje- 
ciem władzy przez Hardinga byio 
powszechnie wiadomem, %8 Zamin» 
rza on nawiązać z Niemcami przede 
wojenne stosunki, opinja frąncus= 
ka była tom zaniepokojona. Zda» 
wano sobia sprawę, że wzmocni” 
łoby to opór niemiecki i nczynile 
wszelkie układy o odszkodowanią 
jeszcze meiążliwszemi. Głównym 
oclem misji Vivianięgo miało bsd 
przedstawienie Harlingowi nie» 
bszpieczeństw, jakie sią kryły w 
tytm=hferowanym przez senałtoce 
Knoxa—ruchu, zdążajscym do nas 
włązania stosaaków z Niemcant, 
Qi ostatni jednak sqaiem wysta 
pieniem na końferegcji loki: 4: 
skiej sami pokrzyżowali placy Uw 
wezg9 rządu Stanów Zjednoczopyc lt, 
Hardinzy oświadczył, ża w obccioj 
chwili, kiedy aljanei notowi 5%; 
zbrojnie dochodzić słuszności 
swych spraw na Niemcach, wsze!: 
kie zbliżenia Ameryki do dawie= 
go wspólnego wrogh byłoby nie: 
lojalnością wob*o sprzymicEc”ń- 
ców. 

Niemey, zdaje się, wiele obit= 


„zn m A ZZ, 


eywali sobie po ngodowej posti- 
wie nowego rząla Stolów ŻyU: 
noczonych, spotkał ich więc Za 
wód. 

RI RZ=EP. 


Tysiąc Miliosówe 


od Nr. 0745901 do 0746050 oraz 
od Nr. 0817351 do Nr. 0818200, 
zostało jnż w ub, piatek nabytych 
przez Komitet Loterji « lebiscytowej 
pracowników tramwajów łódzkich, 
w cala rozlosowania pomiędzy po: 
siadaczy losów loteryjnyah. Fonie- 
waż, dzięki wiełkiomu zaintereso: 
waniu się Łodzi Loterją Miljonówek, 
sprzedanych zostało wiącej, niż pro- 
jektow anych początkowo 190001 bi- 
letów, przeto odpowiednia ilość no- 
wych premjówek państwowych (w 
stosunku 1 na 100 losów) po Ścis- 
łem obliczenia ilości sprzedanych 
biletów, zostanie dodatkowo nabyta. 
Sprzedaż losów uaogół jest już u- 
kóńczona, jędynie w -biurze Kom!- 
tetu Plebiscytowego (uł. Przejazd 4) 
oraz w kasie Kolei Elektr. Łódz- 
kiej (ul. Tramwajowa 6), pozostało 
20-markowe losy jeszcze w ciągu 
kilku dni są do nabycia. 

Obecnie czynione są przygoto- 
wania do publicznego Josowan:n, 
które odbędzie się w obeennści no- 
tarjnsza, oraz przedstawieieli Woje- 
wództwa, Izby Skarbowej i Komitety 
Plebiscytowego. 

O dniu ciągnienia losów zawia: 
domiony będzię ogół oficjalnemi ogło- 
szeniami w pismach. 

Komitet Loterji Pie- 
„. biscytowej *racow 
ników tramw. łódz!. 


| 
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Bobota 26 marca 1021 r. 


Sala Morcertowa Dzielna 18. 
>. FE TO MALONI 


„ELIASZ“ 


W środę, dn. 30 


marca 1921 r. 


n——— 


Orztorjuma w dwuch częściach 


Chóry Towarzystwa „HAZOMIR“ 


Soliści: 


Lidia Loewenstejn xsnstjww. 
Róża Erenicka (Alb. 


Dyr: Leo Kopt 


Sytuacja finansową i aprowiza- 
óyjna Łodzi daje pewnemu odła- 
mowi prasy miejscowej materjał 
do napaści na magistrat i radą 
miejską. Oczywiście, prasie tej 
w pierwszym rzędzie chodzi o wy- 
zyskanie tego materjału dla ce- 
lów wybitnie politycznych, a na- 
wet partyjnych. 

Chcąc dać naszym czytelnikom 
informacje możliwie dokładne i 
objektywne, zwróciliśmy się do 
wiceprezydenta miasta, d-ra Stop- 
nickiego, który, jako długalelni 
członek rady miejskiej m. Lwo- 
wa, a obecnie kierownik wydziału 
finansowego m. Łodzi, udzielił 
nam garść wiadomości z dziedzi- 


ny polityki finansowej naszego 
miasta: 
Skutki rządów p. Pieńkow 


skiego. 

Łódź, jak wiadomo, przed woj- 
ng nie miała wcale dłagów, prze- 
ciwnie, słynog p. Pieńkowski dbał 
jeszcze o naiwyżki, które wysy= 
mi} regulacuie do Petersburga. 
Oczywiście, miało to ten skutek, 
że Łódź — wielkie przemysłowe 
miasto—mie posiada raipry» 
mitywniejszych urzączeń; 
oraz żadntgo majątku, Ta- 
ki stan rzeczy jest zupełnie bez= 
przykładuy na Zachodzie. Tak, 
nprz. m. Lwów ma około 150,000 
morgów gruutu, elektrownię, ga- 
yownię, rzeźnię, kanalizację eteą 
co rzecz prosta, daje miastu po- 
ważne dochody. 


Dochody innych miast, 


W miastach Małopolski, gdzie 
obowiązoju ustawa anstryjacka, po” 


Wierany jest podatek od docho= 
dów wojennych i tak, zw. poda- 
tek gminny od spirytaalji, który 


w Krakowie daje przeszła 150 
miijorów marek miastu. 

Łódź na pokrycie swoich wy- 
datków me ze Źródeł podat= 
kowych zaledwie i5 pracy 
t.j. 62 miljony marek, gdy w Fo- 
znańskiem miasta — aczkolwiek 
wszędzie wykazują deficyt—=cin= 
gną poważne sumy i to stale 
wźrastając z podatków od docho- 
dów, które przewyższają znacznie 
sumy pobierane z tegoż tytułu 
przez rząd. 


Rząd wobec Łodzi. 


Miasio nasze nie oirzy” 
muje żadnych ząsiłków od 
rządu, pomimo, że dzięki wła- 
śnie polityce tego ostatniego, ma 
ogromne niedobory, Komitet foz- 
działu chleba i mąki, którego bez- 


fuom tłómaczy się drożyrm węgla. 


Wywiad z przewodniczącym wydziału 
zaopatrywania, ławnikiem Baryką. 


Za tonnę węgla, którą rząd loco 
kopalnia nabywa podobno po eenie 
830 mk miasto płaci rządowi 1660 m., 
z czego by wynikało, iż podatek kon- 
sumcyjny, którym tak wążny artykuł, 
jak węgiel, został obłożony. wynosi 
100 proc. bd ceny 1660 mk, płaconej 
przez miasto, pobierane jest 10 proc. 
podatku komunalnego, 30 mk, zaś od 
iej ceny pobiera państwowy urząd za: 
kupu artykułów pierwszej potrzeby. 
W ten sposób cenaj ednej tonny węgla 
loco kopalnia wynósi już mk. 1861. 

Przewóz x% kopalni kosztuje mk. 
480 za tonnę. Ponieważ manco na 
wadze wynosi przeciętnie około 6 pr, 
cona tonny węgla wzrasta Znowu o 
140 mk., tak, iż węgiel kosztuje już 
2481 mk, Zwózka i wyładowanie pod- 
nosi tonnę węgla znowu o 300 mk, 
koszty handlowa wydziału zaopatry- 
wania — o 200 mk., prowizja ekładnika 
— o 15 proc, czyli 150 mk. i w ten 
aposób konsument warszawski płaci 
ua tonte węgla 3120 marek, 

W świetle tej kalkulacji specjal: 
pego znaczenią nabierają niejedno- 
krotnie przeciw rządowi podnoszone 
zarzuty, iż jest w pierwazej 


Harmonjum: Aleksander Tflrner. 


Pocnątak o godz. 8 wieóz. Podczas wykonania utwora drzwi na salę będą zamienięte, Bilety 
do nabycia codz. w kasie Sali Koncertowej od g. 10-1 i od 8-7. 1 


Stosunki finansowe Łodzi. 


(Wywiad wieeprezydczta miasta, dyra Stupniekiego). 


linji l try północnoczachodnie, 


> a> Ą Dzisiejszy numer „Głos 
su Polskidgo zawiera 
12 stron druku, 


Feliksa Mendelsohna- 
— Bartholdy'ego. — 


Od wydawnictwa. 
Łódzka Orkiestra Symfoniczna 


Z powodu świąt Wielkiejnocy 
w niedzielą i poniedziałek „Głos 
Polski* nie wyjdzie. Najbliższy 
numer ukaże się dopiero we wto- 
rek w xodzinach przedpoładnio- 
wych. Administracja pisma będzie 
czynna dziś, w sobote, do godz, 
1-ej po poł. Jutro i pojutrze bę- 
dzie całkowicie zamknięta. Redak- 
cja rozpoczyna swe czynności w 
poniedziałek o godz. 9 wieczorem. 


Maurycy Janowski opary Yaga 


Karol Urbsnowicz opp biennis 


66— 


pośredniem i jedynęm zadaniem 
jest podział chleba, wobec nie» 
dostarczania kostyngen= 
tu, daje miastu 20 miljo- 
mów deficytu. 

Wydatki na personel przewyż- 
szają wpływy za chleb. 

Magistrat wszakże zlikwidować 
komitetu nie może, redukuje je- 
dnak personel do możliwych grą- 
mic—tak, z dn. 1 stycznia r. b. 
wymówiono przeszło 100 urzędni- 
kom posady. Zresztą, prawis co 
miesiąc jlość urzędników zmniej- 
Szą się, gdyż pensje płacone przez 
magistrat zmuszają ladzi, którzy 
przed wojną pracowali w przemy- 
śle lub handla, do szukania sobie 
zajęcia lepiej popłatnego, 


Wogóle Łódź jest przez rząd 
traktowana po macoszemn. Nie 
nwzgledniaiąc, że miasto nasze 
wydatkuje poważne sumy na oele 
społeczne i oświatowe i pod tym 
wzelędem jest wzorem dla innych 
miast (uniwersytet powszechny, 
przymus szkolny, statystyka), ma- 
gistrat m, Łodzi otrzymał od rzą- 
dm od 1918 r. do dnia dzisiejsze- 
vo wszystkiego około 189 miljonów 
marek, a Warszawa prze. 
szło miljard, 

Mimo tendencyjnego oświatle 
nia sprawy, należności od magi- 
stratu przez P. U. Z. i niektóre 
organy prasy—o ;syniewypł'= 
calności jednak nie może 
być mowy: 


Powitanie 31 pułku strzelców 
kaniowskich. 


W piątek, dnia 25 b, m. o godz. 11 
rano przybył go Łodzi z placu boju 51 
pttk strzelców kaniowskich pod dowódz- 
twem ktp. Boltucia. Pulk ten brał u- 
dział w szeregu Vitew'na froncie. Pod- 
czas ofenzywy bolszewickiej w odwro- 
cłe z Mińska przedzierał się przez pu- 
szczę białowieską ratując tabory i wy- 
cofując się bez frontu. W walkach pod 
Warszawą przedarł $ię pod Wierzcho- 
wem na tyły wojsk bolszewickich, sie- 
jąc przestrach i rozprężenie wśród wro- 
da. W bitwach tych zdobył sztandar 57 
pułku bolszewickiego Szujskiego. W Za- 
mościu otoczony przez zastępy armii 
Budiennego urządzał skuteczne wycie- 
czki przeciwko hordom kozackiim. Po 
zaciętych walkach pułk ten zdobył So- 
kal, gdzie walka toczyła się na ulicach 
miasta. W bitwie tej 51 pułk okrył się 
sławą i zyskał wielką zdobycz wo- 
jenną, 

W imienin dowództwa miasta witał 
powracających żołnierzy na stacji Ka- 
rolewskiej ktp. Grzegorzewski. 

W imieniu miasta witał żolnierzy 
wice-prezydent Wojewódzki, 

Uroczystość zakończyła. się złoże- 
niem życzeń przez prezydenta Rżew- 
skiego na ręce kpt. Bołtucia i odegra- 
niem hymnów narodowych, 


Wyłosowane premjówki. 


W uzupełnienia komanikata, 
ogłoszoneco w M 67 „Monitora 
Polskiero* z dnia 23 marca r. b. 
urząd pożyczek państwowych wy- 
jaśnia, że wylosowane numery 
oblicacji 4 proc. państwowej po- 
życzki premjowej, a nie sprzeda- 
ne przed ciągnięciem do piątku 
każego tygodnia włącznie winny 
być' w myśl okólnika XM 2 z dnia 
16 października 1920 r. N 662 
UPPP, natychmiast przez odnoś- 
ag placówkę sprzedazy zwrócone 
urzędowi pożyczek państwowych; 
jako własność skarbu państwa. 

W razie omyłkowej sprzedaży 
przez placówką wylosowanego nu- 
meru obligacji posiadaczowi jej 
wzamian zostanie wyśama przez 
urząd pożyczek państwowych w 
Warszawie, Senatorska JM 29 inna 
obligacja, której numer nie był 
jeszcze wylosowany. 


Różnę sprawy, 


Prócz spraw ściśle młejskich 
i finansowych poruszyliśmy jesz- 
cze kwestje ogólne. Jako znawca 
stosunków małopolskich, p. wice= 
prezydent zaznaczył między inne- 
mi, że jakkolwiek skład naszych 
urzędników miejskich pod wzgle- 
dem kwalifikacji ustępuje stosun- 
kom w Małopolsce, gdzie przewa- 
ża element wyrobiony i wyspecja- 
lizowany, woli on jednak naszych 
urządników, wśród których niema 
zaśniedziałego biurokratyzmu i ru- 
tynerji, tak charakterystycznych 
dla Małopolski. 

— Wogóle zaznacza p. Stup- 
nicki, grzeszymy wielkim brakiem 
wyrobienią politycznego i dlatego 
chociażby n nas, Szczególnie w 
b, Kongresówce, wszystko zależy 
od przypadku, od zbiegu okolicz- 
iuści — czasem od jednej osoby 
nawet, W tych warunkach wszel- 
kie horoskopy na przyszłość są 
niemożliwe. 

A. Sz. 


Gdzie znajdował się worek 
z cukrem? 


W dniu 24 b. w. o godz. 6eej 
po południn w sali posiedzeń u- 
rzedu wojewódzkiego, w obecno- 
ści przedstawicieli władz pań- 
stwowych i komunalnych, oraz 
społeczeństwa, nastąpiło otwarcie 
przez księdza prałata Tymieniec- 
kiego koperty, przechowywanej u 
pana wojewody, a zawierającej 
kartę, wskazującą, że worek cukru 
został ukryty w intendenturze D. 
0. G. Ł. - 

Po przejrzeniu złożonych kar- 
tek okazało się, że miejsce ukry- 
cia cukru odgadło 6 osób, miano= 
wicie: 1) Marja Stępińska, Przejazd 
Nr, 4, 2) Lucynka Tabaczkowa, 
Piotrkowska 181, 8) 8. Jędrzej- 
czakówna, Milsza 33, 4) R. Szmidt- 
ke, Elektrownia, 5) Aleksander 
Lass, Rokicińska 91 i 6) Idalja 
Miksowa, Podleśna 13. 

Po odbiór cukru osoby powy- 
żej wymienione winny się zgłosić 
do biura komitetu święconego, ul. 
Piotrkowska 102. 


sprawcą orgji drożyźnianej. Olbrzy- 
mie podatki konsumcyjne, niepropor- 
ojonalne wysokie taryfy kolejowa na 
przywóz tak zasadniczego artykułu, 
jakim jest węgiel, wreszcie, wynika- 
jace z miedostatecznej sprawności 
władz kolei, znaczne manco, wszystko 
to przyczynia się znacznie do pod- 
wyższonia ceny węgla, będącej jedną 
z najważniejszych przyczyn szalejącej 
obecnie drożyzny. > 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego z dnia 
2-5go marca. 


Rozkład ciśnienia: wysokie ciśnie- 
nie na południo-zachód od Anglji. Niż 
nad północną Skandynawią. 

Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym (sobota): chmurno miej- 
scami mglisto. Temperatura mało zmien- 
na. Lekki jej spadek. Umiarkowane wia- 


Powrót z terenów plebiscyto- 
wych. 


(k) Wczoraj oddział państwowej po- 
licji konnej komendy m, Łodzi, w llez- 
bie około stu osób, z komendantem p. 
Gallerą na czele, powrócił z powiatu 
wieluńskiego, gdzie w ciągu tygodnia 

„granice terenu plebiscytowago 


samego ministerstwa, 


trze, do niej napłyną. 


g k w tej ilczbie zach 
Rodzaj choroby = ş "PTA 

EEEE: 
Tyfus plamisty 13 = 4 9 4 9 
"Tyfas brzuszny 156% 8 7 7 8 
Tyfas powrotny 1—— 1 — 1 
Płonica 3— 1 1 2— 
Czerwonka — —— m — — 
Błoniea 418118 
Krztusiec 8— 12 1 2 
Odra 156—18 28 7 
Gorączka połog, — — — — — — 
Zapal, opon mózg. 5 2 4 1 1 4 
Jaglica — 22282 
Gruźlica — 23 — — 17 6 
Zabawy na Święcone dla Żoł- 


rek, wielki komitet święconego urządza 
w Białej Sali Manteufla (Zachodnia 45) 
zabawy dla dzieci i młodzieży, Qd godz. 
5-ej popoludniu do godz, 7-ej wieczór 


odrywać 
przerwach między tańcami kilkanaście 
uproszonych pań freblanek zorganizuje 
pochody i zabawy, prócz tego miiusiń- 
skich gkują najrozmaitsze nieapo- 


na odcinku województwa łódzkiego, w 
celu utrzymania porządku podczas pie- 
biscytu, 


Rewindykacja maszyn. 


„Rzeczpospolita* donosi, że 
polska komisja rewindykacyjna, 
która zajmuje się odszuki aniem 
i wysyłaniem do kraju objektów 
wywiezionych przez nienców z 
Polski. Odszukała już 2000 ma- 
szyn, czyli około 75 procent wy- 
wiezionych, na ogólną sumę 1 
miljarda marek polskich. (E. E) 


Ilość bezrobotnych. 


Ministerjum pracy i opieki społecz- 
s, bro komunikat zawierający dane 
o bezrobociu w ci miesiąca lutego 
r. b. Komunikat stwierdza, że liczba 
bezrobotnych w BAM lutego spadła z 
95,000 na 80,000. (E.-E,). 


O podwyżkę płacy. 


(k) i 7 szpitalników i odkaża- 
czy wystąpił do magistratu o podwyż- 
szenie poborów wszystkim pracownikom 
o 45 proc, poczynając od dn. 1 kwie- 
tnia r. b. Sprawa ta rozpatrywana bę- 
dzie na najbliższem posiedzeniu prezy- 
djum magistratu. 


Bibljoteka rolnicza. 


Bibljoteka ministerstwa rolnictwa 
i dóbr państwowych zwraca się do 
ogółu inteligentnego w Polsce z we- 
zwaniem © pomoc w zaopatrzeniu jej 
w dzieła z wszystklch gałęzi nauk 
rolniczych i dziedzin z niemi związa- 
mych, w roczniki czasopism facho- 
wych, mapy, wykresy i t. p, Szcze- 
gólne znaczenie mają dla bibljoteki 
dzieła dawniejsze, wyczerpane w han- 
dlu księgarskim, komplety roczników 
dawnych wydawnictw rolniczych, 
leśniczych, ogrodniczych, weteryna- 
ryjnych i ekonomicznych, sprawozda- 
nia z działalności towarzystw i insty 
tncji, związanych z rolnictwem i po- 
sadających znaczenie historyczne. 
Złożone w ministerstwie rolnietwa 
i dóbr panstwowych skarby te staną 
się podwójnie cennymi przez to, że 
będą dostępne dla ogółu, że będą 
mógły być wykorzystane w pracach 
podczas gdy 
w posiadania prywatnem są one prze- 
ważaie niedostępne, nieraz poniewie- 
rają się na strychach, zapomniane 
j narażone na zniszczenie, Założona 
z ofiar prywatnych i z niewielkiej 
spuścizny po b, okupantach bibljote- 
ka centrali i ministęrstwa rolnictwa 
i dóbr państwowych w Warszawie 
liczy obecnie około 8000 tomów 
przeważnie treści specjałnej i jest już 
niemałą pomocą dla prac fachowych. 
Dalszy jednak jej wzrost wobec trud- 
ności skarbowych państwa i ogrom- 
nego wzrostn cen książek, napotyka 
na wielkie przeszkody i jedynie tyl- 
ko przy wydatnej pomocy społeczeń- 
stwa może być zabezpieczony, Po- 
trzeba zaś gromadzenia fachowych 
wyilawnietw rolniczych do użytku 
ogólnego jest tem większą, że obok 
centrali ministerstwa rolnictwa i d.p. 
w Warszawie | onatorska 15) czyn- 
ne s4 już depavi nenty rolniczo-we- 
terynaryjnę przy województwach i 
również wymagają zaopatrzenia w od- 
powiednie wydawnictwa. Bibljoteka 
ministerstwa rolnictwa i d.p, przeka- 
zywać będzie departamentom rolnym 
wojewódzkim dublety książek i cza- 
sopism, które nięwątpliwie szerokim 
strumieniem z różnych  rakątków 
kraju, dokąd wezwanie niniejsze do- 


Choroby zakaźne i śmiertelność 
w Łodzi. 


(Od18-go do 19 marca). 


nierzy. 
W trzeci dzień świąt, t. j. we wto- 


trwać będzie zabawa dla dzieci. Przy- 


ędzie kwartet artystyczny, a w 


ocz 


7 


dzianki. O godz. 8-ci rozpocznie słe 
bal dla młodzieży, nr -ydrywać będzie 
kwartet, Komitet urządza kotyljona z nie» 
spodziankami. Na miejscu bufet obficie 
zaopatrzony. 

Bilety w cenie mk. 50 dla dzieci, 
100 mk, dla młodzieży i dorosłych nas 
bywać można w biurze Czerwonego 
Krzyża Piotrkowska Nż+ 96 w, dniach 28, 
29 b. m. od godz. 12-ej do godz. ej 
popoł, oraz w dniu zabawy na miejsc 
od godz. Ś-ej popał. 


Teatr Polski. 


W niedzielę, dnia 27 b, m, o godz, 
3 po połużniu po cenach popułarnych 
Teatr Miejski dajo znakomitą komedją 
Moliera „Obory = urojenia“, wieczór 
zaś o godz. 8 wypełni słoneczny „Pan 
Jowialski* Fredry. W poniedziałek, 
dnia 28 b. m. również dwa widowiska: 
o godz. 3 po południu aktualna satyra 
B. Winawera „Księga Hjoba* wieczo= 
rem zaś „Weselo* Wyspiańskiego. Wa 
wtorek „Urwia* B. Katerwy. 


„Psie figle służącego” aroyzabawna 
komedja Plauta ukaże sią w piątek, 
dnia 1 kwietnia po raz pierwszy. 


Wieczór Boy'a. 


W najbliższy piątek odbędzie się 
w Sali Koncertowej wieczór utworów 
Boy'a. Nazwisko tego nieporównanego 
saiyryka znane jest wszystkim czytają. ' 
cym w Polsce ludziom. 1 nic dziwnegot ' 
Nikt, tak jak ou nie umiał podpatrzeć 
śmiesznych stron życia społecznego iod- 
dać ich w tak nieporównanie wesolej 
formie. Ale jesli już przy czytaniu „słów 
wek” do łez się zaśmiewamy, to trudna 
sobie wprost wyobrazić wrażenie, jakie 
czyni w fym wypadku żywe słowe. Jest 
to coś skończenie wesołego! Szczegó]- 
nie, jeżeli mówią tacy artyści, jak Mro« 
zińska, Brydzińska, Jaracz i Maszyński! 
Warszawa każe sobie te wieczory po- 
wtarzać i wciąż jest jednakowo rozba= 
wiona i zachwycona, * 


Wypadki. 


(k) Wypadek tramwajowy. Przyb 
z Bukowca pow. łódzkiego, Rajnho d 

ranc, jadąc wozem wpadł na tramwaj 
N 116, prowadzony przez motorowego 
Urbaniaka, dążący w stronę Górnega 
Rynku. Dyszel wozu wybił szyby, ode ' 
łamkami której została dotkliwie poka= 
leczona siedząca wewnątrz wagonu Mar | 
rjanna Wróblewska, zamieszkała przy 
ul. Przejazd 45. Do rannej wezwano ' 
felczera, poczem chorą odwieziono do 
dómu, Franca policja pociągnęła do od- 
powiedzialności. 


Ze sportu. 


Walka o olimpiadę 1924. — Re- 

prezentacja sportu francuskiego | 

w Polsce. — Nieco o sporcie w 
Łodzi. 

Podupadły z powodu wojny świata- 
wej, nastepnie Z-letniej wojny bolsze= 
wickiej, sport w Polsce dopiero w b. r. 
rozpoczyna budzić się do życia I czyna, | 

W zeszłorocznych igrzyskach olim= 
pijskich w Antwerpji Polska nie wzięłą i 
udział, mimo wielkiego zainteresowae | 
nia się polskiego świata sportowego i , 


bardzo intensywnego poparcia ze stro= | 


ny prasy naszych środawisk sportowych, 
Rozpoczęte już trenningi przerwano £ 

powodu braku finansów (brakowało ©- 

koło 7 miljonów mrk), niezbędnych da 

sfinansowania polskiej ekspedycji olim- 

pijskiej, 

Obecnie toczy się spór między Fran- 
cją i Włochami o to, gdzie się mają'ode 
być igrzyska w r. 1824, Włochy starają 
się wszelkiemi Siłami do urządzenia 
igrzysk w Rzymie, motywując owe dą- 
żenie iem, że od czasu istnienia zje= 
dnoczonych Włoch, nie odbyły się m 


nich igrzyska, podczas gdy wszystkie 


państwa sprzymieszone dostąpily tego 


zaszczytu. Motywy Francji są jednakże 
bardziej przekonywijące, udawadnia oit 
że w minionej wojnie poniosła najwię= 
ksze ofiary i straty w ludziach dla cy» 
wilizacji ze wszystkich sprzymierzonych 
i że najlepsi jej synowie padli na polu 
chwały. Do odrodzenia się rasy potrze- 
ba wielkich wysiików, a jednym z nich 
są właśnie igrzyska olimpijskie. 


W maju r. b. przyjeżdżają do Pol- 


ski najlepsi francuscy sportowcy. Wszy- 
stkie większe miasta Polski przygoto” 
wują się już do godnego ich przyjęcia. 
Podczas pobytu francuzów w Polsce 
odbędą się następujące zawody: w Ware 
szawie i Lwowie lekka atletyka I piłka 
nożna, w Krakowie 1 Poznaniu piłka 
nożna Wierzymy, że łódzcy sportow= 


cy nie ominą tak dogodnej sposobności 


zapoznania się ze sportem europejskiej 
miary i dolożą wszelkich starań, ażeby 


polski Manchester nie pozostal przez 


tak miłych gości pominięty; zadzierzgną 


z nimi ściślejszą przyjaźń, która im, już 
to ze względu naprzyszte igrzyska olini- 


pijskie, może być bardzo pożyteczny. 


Powtóre spotkanie się naszych pilka+ 
rzy z francuzami zwabiłoby liczne TZE- 
sze publiczności na match, z rzesz tych 


wielu pozyskanoby przy tej sposobna- 


ści na stałych bywalców sportowych, 


zapelniających świecącą obecnie puste 
kami widownię. 

Łódzkim drużynom sportowym ra- 
dzimy nawiązanie ścislejszej łączności 
z zagranicą n. p. z Austrją, która je- 
steśmy przekonani, że w r. b. będzie 
niejednokrotnie grala w Krakowie i 
Lwowie. Zapośrednictwem drużyn spot- 
towych tych dwuch niiast możnaby tań- 
szym kosztem sprowadzić wiedeńczy- 
ków, u których piłka nożna stoi na naj- 
wyższym poziomie 8 całej Europie. Do- 
wodem jest zeszłoroczne zwycięstwo 
nad czechami (2: 1) już po igrzyskach 
olimpijskich, gdzie ci ostatni pobili 
wszystkie reprezentowane w Antwerpji 
kraje (prócz Belgji) i z wrodzonetn im 
lekceważeniem wystąpili do gry prze- 
ciwko Austrji. Jakież musiało być ich 
rozczarowanie, o którem cała zachod- 
nio-europejska prasa sportowa szeroko 
się rozpisywała. 

Tegoroczne gry w piłkę nożną w 
Łodzi wykazały zastój na tem polu. 
Lokalne matche z drużynami, z które- 
mi się stale grywa nie wiele mogą po- 
ziom Sry podnieść, ponieważ jedna dru- 
żyna od drugiej bardzo mało może się 
nauczyć, Metoda wypożyczania graczy 
jednej drużyny od drugiej (jej zdaniem 
— lepszych) nie prowadzi do celu, po- 
nieważ najlepsze nawet jednosfki bez 
poprzedniego trainningu w zgraniu się, 
nie mogą się tak prędko dostosować 
do gry obcej im drużyny, jak to miało 
miejsce w niedzielę, dnia 20-go b. m. w 
„Polonji”, w której grat Kara$, najlep- 
szy gracz z drużyny 51 p. Strz. Kan; 
w „Polonji” grał o całą klasę gorzej. 
Przytem obniża to powagę danej dru- 
Żyny, a zaś taki wypożyczony gracz ni- 
gdy nie będzie grał z taką ambicją dla 
obcych barw, jak dla własnych, Każda 
drużyna winna mieć własnych graczy, 
może gorszych, którzy jednak z czasem 
przy pilnym trainningu wyrobią się i bę- 
dą z poświęceniem pracować, ponieważ 
będzie dla nich podnietą ich własna i 
drużyny ambicja. 

Dla podniesienia rywalizacji i kon- 
ktrencji między drużynami miejscowemi 
koniecznem jest urządzanie zawodów 
o mistrzostwo i nagrody honorowe (e- 
wentualnie wędrowne) dla drużyn zwy- 
cięzkich. Istniejący w Łodzi okręg. 
związek pilki nożnej winien poczynić 
odpowiednie kroki i zapomocą prasy 
odwołać się ewentualnie do ofiarności 
publicznej, w celu uzysknnia środków 
na zakupno nagród. Redakcja „Głosu 
Poiskiego” *zdodzi się chętnie na u- 
mieszczanie odnośnych artykułów na 
lamach naszego pisma, w celu zaintere- 
sowania tą sprawą szerszych kół pu- 
bliczności, 

F. R. 


Zacięty Wilson. 
Obraz zwyczajów amerykańskich, 
Dzienniki amerykańskie przynoszą 

opis szczegółów bardzo charaktery" 
stycznego zachowania się przez Wil- 
Sona w dniu, w którym po raz ostat- 
ni opuścił Biały Dom, by wraz zno- 
wo wybranym prezydentem Hardin- 
giem pojechać do Kapitolu (siedziba 
senatu). Zachowanie to stanowi cha- 
rakterystyczny obrazek zwyczajów 
amerykańskich, na ktore konwenans 
nie nałożył jeszcze w całości swego 
tłumika i które naprawdę nieraz dają 
wyraz uczuciom — nawet publicznie 
i nawet rzeczywiście w „najwyż- 
szych“ sferach, jak w danym wypad- 
ku. Otóż podług tego opisu Wilson 
ani rezu nie uchylił kapelusza prze- 
jeżdżając wśród szpaleru ludności 
i zachowywał się całkiem obojętnie, 

Na Kapitolu prezydent Wilson 
położył jeszcze swoje „veto“ prze- 
'ciwko dwom juž uchwalonym „bilom” 
w kongresie, bilowi ograniczenia emi- 
gracji i bilowi budżetu wojskowego, 
wobec czego nie mogą one stać się 
prawomocnymi bezwłocznie, poczem 
nie czekając ceremonii inauguracy j- 
nej, odjechał do swego domu, 

Z wszystkimi obeonymi senato- 
rami, Życzący mi mu zdrowia i po= 
myślności, Wilsou zamienił uścisk 
dłoni, jedynie tylko nie podał oston- 
taoyjnie ręki senatorowi Lodge 
z Massachusetts, stojącemu po dru- 
giej stronie stołu i tylko skinieniem 
głowy podziękował mu za życzenia, 

Nie uczynił tego, ponieważ sen, 
Lodge niejednokrotnie deklarowsł się 
jako Jego zacięty przeciwnik osobisty 
wiec Wilson wobec niego nie krępo- 
wał się etykietą. Obok tego w ostat- 
nim już pożegnalnym dniu swego 
funkcjonowania, urzędował jak w 
Pierwszym, kładąc „veto“ w spra- 


„Rózeziteści” Ceatr Zyd. 


gegiciuizma 63, 
Dyr. Kempaniejoc. A. Cekmajstor. 


Dziś teatr nieczynny, jiżwo 
e IA Bada JIRA o 
i poniedziałek 'o g. 8-aj w. 


Dram legen. Sz. An-skiego 


wach. które mu się wydawały nie- 
słuszne, elropejczyk napewno by na 
ten ostatni dzień „machnął* ręką 
i nie choia} naruszać harmonji po- 
żegnanią. 


Rosyjskie artystki 
dramatyczne, 


Paweł Barchan zamieszcza w 
„Berliner Tageblacie* szereg cle- 
kawych uwag na temat powyższy. 
Oto one w Streszczeniu: 

Już niejednokrotnie łamałem 
sobie głowę, skąd to pochodzi, że 
rosjanie przy całym swym zmyśle 
dla naturalności, umiłowaniu i za- 
interesowaniu sie człowiekiem, ro: 
zwoju języka, silnie rozwiniętym 
instynkcie plastycznym i połącze= 
nia namietności z lekkością, krót- 
ko mówiąc, że, przy tak obfitych 
warunkach j zdolnościach dla sce= 
ny, nie wydali jednak niemal zu- 
pełnie wielkich artystek, 

Możnaby metodą Freuda wy- 
kazywać brak feministycznej pod- 
stawy w tym narodzie, można u- 
ważać, że rosjanki w życiu czują 
się na scenie i że wobec tego 
nzdolnienie zbytnio się dzieli mię- 
dzy całą płeć, by się móc skon- 
centrować w jej kilku przedstawi- 
cielkach —ale wszystkie te rozu- 
mowania nie zadawalają i zjawis- 
ko pozostaje niewysłomaczalnem. 

Jedną wielką artystką miała 
Rosja: była to Sawina; Jej urok 
był jednak dostępnym tylko ros- 
janom i to nie wszystkim. Jest 
qorący, omdlały, flermatyczny głos, 
maksymalna naturalność i prosto- 
ta, do ostateczności posunięta e- 
konomja gestów i środków, wy* 
tworny bolesny uśmiech, wyraziste 
plecy, nierówno osadzone oczy, 
wszystko to mogło doprowadzić 
słuchacza do zupełnej utraty woli 
i działało daleko potężniej, *niż 
wszelki zgrzyt, zabiegi: i wicie się 
SPN acerta „demonicznych* ko- 

iet, 


O wiełe od niej popularniejsza 


Kommisarżewska była miła i wzra-|, 


szająca, bardzo miła i bardzo wzru- 
szająca, ale i nie pozatem. 
Obecnie pojawiła się uowa sła- 
wa wśród artystek rosyjskich, 
sława prowincjonalna Rosji—jest 
nią Helena Polewioka. Jest ona 
wspaniałym typem ukrainki. Figu 
ra postawna, miękka i harmonijna, 
ciemna, dumna, ładnie osadzoną 
głowa z ciężkimi czarnymi splota- 
mi—stroje bardzo gustowne. 
Jedynym zarzutem, jaki jej 
można postawić, jest pewna ma 
niera w posługiwaniu się jasnym, 
ładnym, załamującym się głosem: 
ten głos trzepocze się w jej 


|nstach jak ptak; podskakuje, jak 


na zprężynach z krtani do pod- 
niebienia; jej aksamitny głosik 
skacze niby piłka filcowa na jej 
dłoni; wibruje nim bez nmiaru z 
sentymentalnym przeczaleniem. 


Glos jej nie daje żadnego pun- 
ktu oparcia, nie wydobywa żadne- 
go całkowitego wrażenia. Ten 
sposób ujęcia tonu jest typowy 
dla całej kategorji rosyjskich ak» 
torek, 

Tę prowincjonalną manierę, 
pełną sentymentalnej nienatora|- 
ności spotyka się także często i 
pa wielkich scenach w stolicach, 
gdzie tremolowanic głosem wy- 
wołuje jeszcze pewne wrażenie 
wśród publiczności rosyjskicj. 

Te efekty jednak powinny bsć 
stanowczo zarzucone zarówno przez 
aktorki, jak i przez publiczność. 
Jeśliby Polewicką : porzuciła swą 
sentymentalną manierę, działałaby 
z pewnością © wiele silniej. 

Ten sposób mowy jest połą- 
czeniem prowincjonalizmu, ze zna- 
nym rodzajem rosyjskich „precien- 
ses*, określanych mianem panien 
„Musselin*, Ten sposób gry dzia- 
łał może dawniej, dziś jednak 
przeszedłszy przez okres natura- 
lizmu stawiamy inne wymagania, 


Z okazji zaślubin Mili Majercza- 
kówny z Arnoldem Wołmanem skła- 


dają 
1000.— mk. 

ną Dom Sierot (Północna 88), 
Nowożeńcy. 


Sobota 26 marea 1921 r. 


na jest enerriczna agitacja za po- 
wzięciem przez rząd środków prze- 


ciw t. zw. dumpingowi niemieckie: |Y 


mu, wynikającemu z obniżenia nie- 
mieckiej waluty. Gabinet angielski 


zajęty jest obecnie opracowaniem | PG 


odpowiedniego projektu ustawy, któ- 
ry obejmować ma trzy klasy prze- 
mysłu: 1) Tak zwane przemysły pod 
stawowe, które nieodzowne są dla 
prowadzenia wojny, a ważne rów- 
nież w czasie pokoju; 


ną konkurencję towary przywożone, 
gdyż są sprzedawane na rynkn an- 


gielskich po cenach niższych od cen |E 


krajowych; 3) Przemysły, których 
wyroby są dostarczane z krajów © 
walucie tak niskiej, że koszta pro- 
dukcji tych samych wyrobów w An- 
glji nie wytrzymują z niemi konku- 


rencji. Do przemysłów podstawo- - 


wych projekt ustawy zaliczą nastę- 
pujące towary: preparaty chemiczne, 
niektóre wyroby ze szkła i porce- 
lany, proszek woliramowy, soczewki 
optyczne, tlenek cynku, węgła do 
lamp łakowych i żarówki. Nie jest 
jeszcze zdecydowanem, czy towary 
te zagraniczne będą całkowicie z ryn- 
ku Anglji wykluczone, czy też ma 
być wprowadzony dla nich system 
licencji przywozu. 

W sprawie ochrony przed obni 
żoną walutą oboą projekt przewiduje 
dla pewnych towarów specjaln cła 
ockronne, które mają być regulowa 
ne według podnoszenia i spadku 
waluty, aby przez to wyrównać róż- 
nicę cen towarów miejscowych i za- 
granicznych. 

W angielskich kołach wolnego 
handlu powstała silna opozycja prze- 
ciw tym postanowieniom i należy 
spodziewać sią silnej walki, gdyż 
zwolennicy wolnego handlu uważają 
nowy projekt za odstępstwo od do- 
tychczasowej polityki handlowej an- 
gielskiej, 


Kronika ekonomiczna. 


Import i eksport Węgier. We- 
dle komunikatn urzędu statystyocx- 
nego wynosił import węgierski w 
pierwszym półroczu 1920 rokn 
łącznie 2.300.000 centn. metrycz= 
nych. Z tego 90.000 cento, me- 
trycznych z Czech i Niemiec, prze- 
ważnie sól kuchenna, towary że- 
lażne i nasiona. 30 proc. ogólnej 
cyfry importu przypada na An- 
strję, a mianowicie: wełniane i 
bawełniane towary, maszyny, Że- 
lazo, z Włoch chemikalja, towary 
kolonjalne i owoce południowe. 

Wywóz wynosił za ten czas 
2.600.000 ceptn. metrycznych, z 
czego 80 procent do Austrji, a 
mianowicie: wino, jarzyny f owo- 
ce. Do Czech i Niemiec skóry su- 
rowe, cement, wody mineralne i 
towary żelazne. Do Włoch stare 
żelazo i meble. Do Szwajcarji sia 
10, de Holandji cement, a do 
Francji sztuki odrobionego żelaza. 


Odpowiedzi Redakeji. 


Panu J. P. 
mysł włóknisty w Łodzi jest uruchomio- 
ny zaledwo częściowo. Przechodzi on 
obecnie kryzys i bezrobocie, Obejmuje 
około połowy ogółu robotników. Zwią- 


zek klasowy robotników przemysłu 


w Kopenhadze. Prze- 


knistego istnieje (ul. Suwalska M 1) i 
podczas wojny znakomicie się rozwinął. 
Z partji dd cj piej istnieje w Pol- 
sce tylko P. P. S., t. zw. frakcja rewo- 
Iucyjna. T. zw. lewica P. P. S. utwo- 
rzyła dwa lata temti wraz z socjalną de- 
mokracją partję komunistyczną, tak, iż 
nie istnieje, jako organizacja samodziel- 
na. W Łodzi wychodzi legalne pismo 
P. P, S. „Dziennik Robotniczy”. Co do 
wpływów w klasie robotniczej w Łodzi, 
to są one podzielone pomiędzy P. P, S. 
a Narodową Partję Robotniczą z ma- 
łym udzialem komunistów. Wracać z 
powrotem do kraju może Pan dowolną 
drogą, uzyskawszy w razie powrotu 
przez Niemcy wizę niemieckiego kon- 
sulatu, 

Należność za prenumeratę może 
Pan opłacić również i wałutą duńską, 
którą obliczymy po kursie dnia Sprze- 


P. Oskar Rinow jr. 


może zgłosić się do administracji „Gło- 
su Polskiego” celem odebrania swych 
dokumentów osobistych, znałezionych 
w naszej skrzynce redakcyjnej. 


„DYBUK* 


2) Te działy s 
przemysłu, dla których stanowią sil- 


Walka z damping’em.. | EF 
W Anglji już oddawna uprawia- 


W poniedziałek, dni 


rocznicę śmieroi 


EB. 


zaprasza 


złożone w administr. „Głosu 
Polskiego*" 


Na wieczyste łóżko w Uzdrowisku im. | [Hi 


Wacława Lande, 
Szereszewska mk. 500. 


Na plebiscyt. 
JI kl. szkoły w Rudzie Pabfanickiej 
515. 901 


Uczenice 8 kl. gimn, 

Jasznickiej - Zelidmanowej 

k. 2610, 

H. Landau mk. 50. 
Maksymiljanostwo Ginsberg marek 

00. 907 


mk, 


m 


"IM klasa szkoły realnej, Dzielna 50 
m 909 


Na wieczyste łóżko w Uzdrowisku im. 
Stowarz. Naucz. żydów w Łodzi. 


Józefowstwo Aleksandrowicz ma- 
rek 500. 906 


Na klinikę położniczą, Sienkiewicza 83, 
Maksymiljanostwo Ginsberg man 


Na Doni Słerot, Północna 38. 
Julek i Adolek Likierman fk. > 


Na Linas Hacholim, 

Perelmanowie mk, 200. 812 

Na Ochronkę ludową, Sienkiewicza 22. 

Jan Tiger mk. 400. 915 

Na święcone dla żołnierza, 

Bezimiennie mk. 500. 

Na Żołnierza - Uzdrowieńca. 

Helena Brudzicka mk, 100. 


LEKARZ -DENTYSTĄ, 


S. LEWITA 


PIOTRKOWSKA JA 33, 


Przyjmuje od 10—2 i od 4—7 po poł. 1913—1 


Lekarz Dentysta 


Lewita-Fuchs|b 


uł. Piotrkowska 50 


HNADESZŁY 


Motory: 


volt i 6!/, K. M. 


obrotów. 


Inż, B. SPEKTOR, ul. Kilińskiega No 47.1% 


042—; 


Rodzice, braciszek i rodzina. 


żeńskie E. $ 
dodatkowo | ¢ 
209 


905| M 


Szkoła w Starowej Górze sr 5 i 


25 K. M. 8000/ 


320: volt, 10001% 


P. 


Józefa Smiłowskiego: 


odbedzie się na cmentarzu o godz, 12 w poł, nabożeństwo żałobna 
i poświęcenie pomnika, na które krewnych, 


przyjaciół 1 znajomych 


6. t p. 
<>Siecziza Raabe ;, 


„Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 28 b. m. o godz. 3 po poł. na stary cmentarz ewangelicki z domu P 
por przy ul. Głównej M 17, o czem zawiadamtają w nientulonym 


s 
> 


Lnakomity odtwórca mli 


Ad 


De Ju 2 dY. 


Catona ooN 


ukaże się od wtorku, 
dnia 29-go na ekranie 


Grand-Xina 


w 5akt. nastr. dramacie, 


Szezegóły nastąpią. 


Komitet Organiz. Wystawy sztuki Zydowskiej 


"zywa wszystkich artystów, zarówno tych, którzy już zgłosili swój akces, jak 

i tych, którzy się z Komitetem jeszcze nie porozumieli, by najpóźniej do dnia 

27 b, m. zgłosili się od 11 — 1 i od 5 — 7 w lokalu Wystawy (Zrzeszenie Han- 
diowców, Al. Kościuszki 21), celem zarejestrowania swych eksponatów. 


Uroczyste otwarcie Wystawy dnia 30-go b. m. 


NAWA „OZBIGI| Wazi (AQBGZI 


na Święcone òla Żołnierza. 


w sali Białej Manteuflja (nl. Zachod- 

nia M 43) w dniu 29.11 r. b, of g. 

u do 7 wieczorem odbędzie się pod 

kierunkiem ochroniarek.—Muzyka,— 

Niespodzianki dla dzieci.—Cena bi- 

letn dla dzieci 50 mk.—, dla doros 
łych 100.— mk. 


UAR 


115—1 


dla młodzieży 
na Święcone dla Żołnierza. 


w sali Białej Manteufla (ul. Zachod- 
nia Xe 45) dnia 29,1 r. b, początek 
o godzinie 8 wieczorem —Mnzyka.— 
Kwartet artystyczny.—Kotyljon z ną- 
grodami. — Ceną biletu 100— mk. 


SOWSGJOABSGBZE 


(Na pograniczu 


Dekoracje wyk. W. BRAUNER; reż-4 


ser p. D. HERMAN. 


dwóch światów)  Bilsty do nabycia w kasie od 11-2 i od 5 pop 


„M 84 Sobota 28 marca 1921 r. 9 


sM 


W dniu 9 kwietniá r. b. pomiędzy prenumeratorów „Głosu Polskiego“ rozlosowane zostaną cztery dalsze „miljo- 
nówki“. Dotychczas rozlosowano ich już dwadzieścia osiem. Numery przeznaczonych do rozlosowania w dniu 9 kwietnia 
„miljonówek* podane zostaną w dniach najbliższych. 

Prawo brania udziału w losowaniach „miłjonówek* posiadają tylko ci prenumeratorzy, którzy przed dniem loso- 
wania wpłacą bezpośrednio w administracji „fosu“! (Piotrkowska 106) prenumeratę za mies. kwie- 
cień, ewent, zaległości, 


=== Surowiec odlewniczy —żelaza 


1 okrągłe, sztabowe, profilowe, fasonowe, bednarka zwyczajna i na 

zimno waleowana, blachy: żelazna, ocynkowana, cynkowa i biała, 

walcówka, drut, stal wszelkiego rodzaju, rury ciągnione i inne, jak 
również różne metale 


tylko WAZEONEOWOEO dostarcza z zagranicy 


Wędliny koszerne 


= codziennie świeże, 
Ceny przystępne. 


BIAŁEK 


Piotrkowska 18. 
041—4 


W piątek, dn. 1 kwietnia o godz. 8,30 


Wieczór Boy'a 


Potrzebna 
ER wykwalifikowana starsza 
HA panna oraz podręczne 


FIRMA R . i AS i uczenice do pracowni 
H , 45. a ć ecytacje majceteiejszych utworów Boy'a Z snien, aji bę z 
„ Józef Wdowiński, Warszawa, Sienna No Il. Brydzińska odci, | potenick 
Mrozińska bę A KOREK 121, m. 6. 69—2 
Tel. 60-62. Adr. tel. „Poleksport*, 812—3 Jaracz Z Wali i 
Maszyński "ez LLL. 


lokomotywy, zwrotnice, 
s 9 drejszejby i podkłady 


Nazwisko doskonałego saiyryka codziennego życia, 
szarego biegu naszych dni smiesznych i uciesznych jego kast, 


Najsłynniejszy cochowy meski zakład krawiecki, 


© Boy'a znane jest całemu społeczeństwu polskiemu z sze- f i 
regn jego najbardziej popularnych „Słówek*. Drobne a mi- rewniane 
sterne jego rymowane opowieści w ustach najbardziej uta- dta torn wązkiego I normal- 
a lentowanych artystów scen warszawskich nabierają nowego nego; jak. równieś” węzelki 


nieznanego blasku chłoszozącej satyry. która wywołuje jed- 
nocześnie łzy beztroskiego śmiechu w oczach słuchacza. Re- 
cenzje pism stołecznych, pełne entuzjazmu dla twórcy i od- 
twórców potwierdzają to w zupełności. 

Bilety w kasie Sali Koncertowej codziennie 
od 10—1i od 3 do 6-ej. 25—1 


AZ 


na szkle i porcelanie w stylu japońskim s 
tureokim, chińskim, indyjskim i desenie Piotrkowska Mè 20, 
mozaiki; również serwety, poduszeozki, fi- Prayjminje ak nk a kaczy biat 
je artys cznie nywam podług najnowszych model. najnow- 
Keano adi a hiatha szego systemu, Ceny bardzo przystępne. 14-1 


i wisiorki. Przyjmuję tylko w niedzielę f — 
-i 
F= Q. Baum, 


od godz, 3—6 
ul. Piotrkowska N 107 (podwórze) Z kapitałem 


dawniej ul. Wólczańska 95) | opo (4 | 
d-ch do 3 miljonów 


w salonie mód „HALI“ 
poleca swój bogato zaopatrzony 
|chcę przystąpie jako wspólnik do już egzy- 


TEATR COLOSSEUM Zachodnia śd. 
W niedzielę, dn. 27 meroa 1921 r. odbędzie się skład manufaktury. 
Specjalność: Materjaly damskie.  71-1 
oncert (stującego, dobrze prosperającego przedsiębior: | PIRELLI 
= SE stwa. Tylko poważni reflektanci zechcą złożyć 
nyski weas a Migan; ohor gatol (Pracownia Okryć Damskich igi; + dokiadnpni atornacjani i godnie | s9 
współudziałem kplewaczki solistki Lizy, tancerzy: adresn do „Głosu* sub. 5.000.000*. Dyskrecja 820/120, 1050/140 
Włodzim. Właskowskiego i Piet: Piotro" ac 7 a RAPAWNIONA, |. 988—1 
grodzkiego oraz harmonisty Koli. Kostjumy 9 55 FIL RC y 4 — | Ma nety, świece 
serbskie narodowe. Początek kina o godz.6 e s MASNO TESTS 
wiecz. koncertu o Sak 20 procent na rzecz miasta. Benedykta BP 89—53 Pa ler biał kompl. urzadzenia 086 
„Bilety do nabye „Jk kasie py NURA ni- | i e > Go świałła eiektr. 
Daae EIEE | do a, Sezon wiosenny rozpoczęły. dobry do pakowania, lub druku na pudy doji 77 
i ipsrzedonia. Wiadomość w administer. „Głosu 1 6 ZENIT 
Teat Rozmaitać ie Cegielniana 63 Polskiego“, Piotrkowska NM 106.  40-8 rozpylacz 
BA y OZNA! osel = reflektory i generatory acetylenowe 
Dziś i jutro o godz. 3 i pół © na SKŁADZIE 
2 Zawadzka N£ 6. 26—3! 
Niniejszym ostrzegam Sz. Klijentelę, AU Wa h H d y || k | fabryczne 
3 oferty pod „Albert 20* do Adm. „Głosu“.  306-—3 
Dramat w 4 aktach, H. Englera według f|27—1 d. Wajnberg, Zawadzka 12, a= 
romansu B. Suttnerowej. 
4108—1 nie na kursach Buchalteryjnych pn Mantinbanda, |Pasknwe oferty pod „A. L.* do „Glosu*.  911—2| 
| 


Smoschewer 1 S m 
ETS ia 


A une pielęgniarka chorych i 
mmm © masażystka poszuku- 
Ss) je zajęcia. Wymagania 
3 skromne. Oferty do „Gto 
su” dla „Masażystki*. 


GUMY PELNE 


DO SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 


-< ER. ZZ 


ka mma 


Towarz. Aorarno-Osadnicze 


we LWOWIE, ul: Halicka 21, I p. 


Adres tolegraficzny TAOS Lwów. 
Na mocy upoważnienia GŁÓWNEGO URZĘDU 
ZIEMSKIEGO w Warszawie, x listopada 1919 
IL. 9133 i 19 stycznia 1921 L. 149jPr. 

poleca swoje p m | Pozecprowadza parcelacje majątków 


BIURO s . ziemakich nə terenach całej Małopolski i 
H >. = . 
Szkot A akuszeryjna. przepisywań na maszynie i udziela lekcji pi- K U D i 6 n d ty H h m ) d si | radia Ta hate p mpeg rne 


Zarząd Szkoły Akuszeryjnej przy „Sa- sania na maszynach różnych i najnowszych syste- Włodawzki, Bialski, Siedlecki, Biel- 


l EE eenn caa a MK e o e a m 0) VR. DASZ OES 
TECHNIK BUDOWLANY |-g> msi SCHWEJĘ 
z praktyką, etat 1X lub VIII kat. po- r. m [r . 
3 trzebny od 1-go kwietnia. Oferty zgłaszać: Choroby oczu, 
po połudsiu Brzeziny, Państwowe Biuro Odbudowy.j Przyjmuje od godz. 12 — 1 i od 4 — 6 wiecz. | BIURO . AUTOTECHNICZNE 
Jakób Zycer u mnie więcej nie pracuje Kraków, Groble 7, Telefon 73. 
e i nie ma prawa inkasować; pokwitowania dwupiętrowe, w poblzkiej okolicy Łodzi, nadające 
// orezem jego unieważniam. się do każdej gałęzi przemysłu, z przylegającym 
domem mieszkalnym, zaraz do sprzedania. Łask. 
Fabryka Gilz p f. „Wista“ 
= Bankowiec 
4 
Uwaga: Sztuka odegrana B. Russk CÈ sy 13 Iat pracował w pierwazorzcńnojejnotyłi-| 
będzie w języku niemieckim. f|Była długoletnia nauczycielka pisaia na maszy- apit Enih Pozdr kase Kushalterji 1gb. ekspodycji 


mów z dokładnem objaśnieniem konstrukcji i hekto-|| lub 2 pokoje z kuchnią, meblami lub bez.| ski, Białostocki, Sokolski, 


4 " 
EPEE AE ptak ‘ w Łodzi, Pusta Ne 19, | grafji udziela również lekcji arytmetyki handlowej Cena nie krępuje. Oferty sub „Natychmiast" || oraz na terenie powiatów, położonych na 
że nowy Semestr dla nowowstępujących (obok poczty.) we wszystkich ga=/ Galicji, 
uczenie rozpoczni ię dni kwietni ye | Towarzystwo organizuje grupy osadnicz 
pocznie się dnia 15 kwietnia| ————--————- z K tunkach i nume- 
r. b. Kandydatk dziela inf ji Kan- : JĄ małorolne, celem osiedlenia ich na obszarach, 
laria S y tom udziela informacji Kan mieriieoi=ieo - rach posłada na] do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także 
celarja oanatorjum w.godz. 9—12 przed Y holenderskie składzie ff. Gwrubsztein, Warszawa, średnie jednostki gospodarcze, wykonuje 
południem. 104-1 G szwajcarsiie |Franciszkańska M 5. Adr. tel: „Emge*.| wszelkie do podała płac ereen 
== z ZARA i ER TĄ” i 4 echniczne, pomiarowe, meljoracyjne, 
Kraj Fab A amoeorylańnsirie Oferty wysyła się na żądanie. 39—1|]| osadnikom nabycie materjałów budowlanych, 
i Przetworów. Uhemioznyce || R a i i a Ta mej | ROTY OSO dk 
w FSREWOCZE Chemicznych A dla SCE) akati BOISK 0S5GRTOWE HELENÓW. gospodarstw, a ewentnaisie takže zakupno 
ó lita; pas J s i gruntów, 
Sfinks Łódź Kilińskiego No 10, EL. IUS | o, > e pepa rd parng Towarzystwo pośredniczy także: w razia 
d 79 Piotrk ka 79. 301—2 Oi RGaS. 4-8). popor odędy ię potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom 
poleca: WKOWESZA FW "4 dóbr ziemskich na cele oddłużania majątków 


na varcelację przeznaczonych. 
Wszelkich informacji udzielą się pisemułe 
luv ustnie w biurze. 038—l 


SOSIOGSE 


„4 gry w piłkę nożną 


3! P. $. K. „Połonła** 
— Gry odbędą się bez względu na pozodę, — 


pokost lniany | rotwardniała skórę 
Y i stwardniata skóre 
wypróbowanej dobroci i czystości, Sprzedaż papy usuwa się z korzeniem bez bólu i bez krajania | p Tas Ą ; 
rej, smoły i lebe- w odezas gry: przygrywać będzie orkiestra 3i P. S.K. 
masie) wagonowo Paloma ene ebe |LLewim, 260, ul. Pańska JG 18. dhias 


Snhota 26 marca 1921 r. 


Ć Š i y A ZORY: 


Loy: Wielkopolski $ 


NRC 7 


Szobert i S=lxa—Towarzystwo Akcyjne WOJ 


Poznań. _ Łódź, Piotrkowska 120. 


Oddział Miejski ul. Zielona nr. 6, 


Nowootworzony ODDZIAŁ 


W Lublinie przy ul. EH 8, 


—— 


Załatwianie transportów wszelkiego rodzaju, finansowanie, magazynowanie É 
i asekuracje. 


EKSPEDYCJA POSPIESZNA! 


Aby zadowolić życzenia Szanownych P, T. Klijentów wprowadziliśmy 


pośpieszną samochodową komunikację 
Łódź——Poznań, Łódż——Warszawa i odwrotnie. 


Białystok—Wilno. 


Jesteśmy w możności w przeciąga 24 godzin dostarczyć towar do miejsca 
przeznaczenia. 


Do Białegostolu i Wilna 
w oiągu 3 dni. 
Oczekując łaskawych zleceń, kreślimy się z poważaniem 


Lloyd Wielkopolski 


Szobert i S”ka—Towarzystwo Akcyjne 


POZNAN, Wielkie Garbary 18. 


Oddziały: Warszawa, Nalewki 33.-—Łódź, Piotrkowska 120, Od- 
dział miejski Zielona 8,—Gdańsk, Langgarten 47, — Zbąszyń — 
POP =T ERO: 091—1 


ponieważ 
jest 5 tę py pasta-krem najwyższego gatunku 


ZORZA wyrabiana z tłuszczów natur. 


ZORZ À et to jedyna pasta przetłuszczona, a nadmiar 


łuszczu chroni skirę od pękania. 
ZORZĘ 


wystarczy nżywać raz na tydzień, pozostałe dnie 
ZORZA 


przecterając tylko fianelką. 
ZORZA 


najbardziej zeschnięta skórę czyni miękką, ela- 
ZORZA 


styctną i wielce trwałą. 


nawet starej, popękanej skórze, po kilkakrotnem 
użycia, na aje wygląd nowej. 


chroni skórę od wilgoci i PAR działa- 
nia potu. 


Kup, a znajdziesz miljonówkę 
KRAJOWA WYTWORNIA CHEMICZNA 


Pierwsza Krajowa Wytwórnia Oporników S 
S. KLEIMAN | 


Warszawa, Leszno 16 37, „5, tel. 134-26. i 
pa rozruszniki i regulatory (zy! dynamomaszyn fg“ Warszawa, osiki 72, dom wi, telet. (67-44 1 2 PL. 


w wykonaniu pierwsxzorzędnem: 


Ł1—:0Ł6 


Przewijanie i naprawa motorów i dynamomaszyn! 


Cebula. 


Magistrat miasta Pabjanie ma do 
sprzedania większą ilość cebuli. 
Wiadomość w Wydziale zaopatry- 
wania, ul. Łaska, przy stacji. 


Skład wyborów pończoszniczo - mietet JS 
naa: Józefa FrENKIA mm: 


poleca: 


Pończochy, skarpetki, rękawiczki 


i wszelkie artykuły wyroby trykotowego. 


N. FINGERKUT. W. ZAWILSKI 


Cegielniana Mè 57, poprz. ofic. 


Posiadamy Ba składzie gotowe obuwie dam- 

skie i męskie od najskromniejszego do naj 

wykwintniejszego oraz wielki wybór obuwia 
dziecinnego. 


| Ceny przystępne. Ceny przystępne. 


DOŃ EKSPEDYCYJNO-HANDLOWY 


R. Thomas i D Rubinstein 


Centrala w ŁODZI, Piotrkowska 85. 
WARSZAWA gry qui 8 

Sadowa 9. 
GDAŃSK 


Bielańska 3. a 33. 
Laugenmarkt 19. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Uwaga: Wyłączna sprzedaż fabryczna 
mechanicznej fabryki pończoch Wofsi i S-ka, 


$ 
ż 
9 


R 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


„BYKUR CHOLIM** 
i „UZDROWISKA: zaprasza niniejszym krewnych 


i przyjaciół 


Józefa Smiiowskiego 


WILNO 


b. p. 


na nabożeństwo żałobne w rocznicę zgonu, które odbędzie się w niedzielę, 


KRAKÓW POZNAŃ dn. 27 aw o godz. 12 w południe, w 
Św. Jana 18. Wrocławska 3. 


synagodze prz zi 
Wolności X t R "Z 92—1 


Do sprzedaniz trwałe 


EF firanki = 


w paseczkach, w różnej szerokości. Własny 
wyrób. R. Szajbe, Wysoka Nr. 46, przy 
Wodnym Rynku. 857—3| 7 


Do nabycia kiika 


Spócjalne szybkie załatwianie ekspedycji do 
Warszawy i Poznania. 


—qp—— 
Reprezentacje na wszystkich pogrdniczach i w większych miastach 
Państwa Polskiego I zagranicą. 
— e 


EKSPEDYCJA, CLENIE, INKASO, PRZECHOWANIE 
= jį UBEZPIECZENIE TRANSPORTÓW. =—=—— 


włoskich oraz polskich 
malarzy. P, 3—5 obej- 
per można: Pomorska 30 

098—1 


ZAMIENIĘ 


pokojowe mieszkanie w 
oT na 3-pokojo= 
we w Łodzi. Wiadomość: 
Zielony Rynek N 6 m. 5. 

90 


Kupię 
 ragancewa, 
Ugołownoje Ułożenie 1903 r. 
Cena obojętna. 
Zgłoszenia: Kilińskiego 83, m. 4, między 3—5, 


bę Godz. przyj.: 


"REF obrazów olejnych N 


N 84 


Canio! 


bo w mieszk. prywatnem, 


Nadeszły towary: 
Kowerkoty 
Gabardiny 
Bostony 


Madepołany, na bieliznę, 
pościel, wsypy i chustki, 


; „Kit źródło: pny A 


FORTEPIAN 


t ren koncertowy, prawie 


do sprzedania. 


| UL Z Zakątna 9 21, front 
& IH piętro, prawe 


drzwi. 
24—2 


4. Do fabryki wyrobów weł- 


nianych potrzebny 


* PRAKTYKANT 
Ę ze średniem wykształca- 
S$ niem. Osob. zgłosz. x pi- 
© semną ofertą w kantorze 
i" Wierz 


bowa 46, od 9—12. 
936—2 


z rm biurowe 


w dutym wyborze pystamui Lx 
kia tnne tmp 


zł) pe reg pgo! 
f 
4 leca N agar ym Mebli m kobi iad pe 
i 
są 


n ska 116, Ip. rome 
i; zz EN M e MR. M IE RI aa 
X Suoy s do na- 


bycia 


| perski dywan 


w firmie A. Kantor, mei 
Hotel. 


De. med. 
J. Rosiewicz 


wznowił przyjęcia. 


PIOTRKOWSKA M 104. 
EUEN | 


Dr. 


M. SRLODOWSKRA-FELAUER 


Choroby kobiece  skuszerja. 
Przyjmaje od St pół do 5 i pół, 
Rozwadowska nr, L 


Dr. Ludwik FALK 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 
przyjm. od 2—8 i 6—8w, 
wrot M 7, 
Or. mod. 
„ Kantor 


CHIRURG 
powrócił. 


6-go Si 
dykta) XN 1. 


Dr. Szumacher 


czne. 
Az w niedz 
święta od 1—1'po poł. 


Benedykta Nóż k 
Choroby skórm 
weneryczne 


Choroby skórne i wene 
ry 


Ń Dr. Lewkowicz 


Konstantynowska 12. 


SĄ od 9— I iod 6 — 5. Panie td 
5—6 944 


|| Dr. S. KANTOR 


Specjalista chorób wene- 
rycznych, skórnych, 
i moczopłciowych. 
Leczenie pozę Róntge 


ke, S Í Piotrkowska AR I&A, 
3 róg Ewangolickiej. 

Godz. „PO 9—2 re 1 od 

c= $ u on: s—6 ppp 


najlepiej zapobie- i 
ga występowaniu W 
piegów oraz czyni i 
cerę świeżą 1 de- FR 
likatną. 403—4 


IN" 8% 


derowy, gwiazda orderowa, wstę- 
ga orderowa i 
Równocześnie z orderem „Orla 
Białego” ustanowiony zostal w 
drodze ustawy order „Odrodzenia 
Polski“, w celu nagrodzenia za 
sług, położonych w służbie dla 
państwa i społeczeństwa, Orde- 
rem tym mogą być odznaczeni 
nieskazitelneso charakteru i su- 
miennej pracy obywatele, którzy 
się szczególnie zasłużyli Ojczyź- 
nie przez dokonanie czynów wy- 
bitnych, a mianowicie: wybitną 
twórczość na polu nanki, sztuki i 
literatury, bezpłatne pełnienie 0- 
bowiązków publicznych, przyspo- 
rzenia przewyższających oczeki- 
wania rządu korzyści przy wyko- 
naniu jego zleceń, ulepszenia nie- 
. zaprzeczone w jakimbądź wydzia- 
le administracji krajowej lub sa- 
morządn, zapobiegnięcie wielkim 
klęskom, czyny wybitnego męstwa 
i odwagi, wydatne przyczynienie 
się do rozwoju rolnictwa, prze- 
mysłu lub rękodzieł przez doko- 
nanje wynalazków lub trwałą i 
owocną działalność, ofiarną dzia- 
łalność filantropijną, przynajmniej 
dziesiącioletnią wyjątkowo gorli- 
wą i nieskazitelną pracę w urzę- 
dach państwowych, cywilnych lub 
wojskowych, instytucjach samo- 
rządowych lab społecznych. 
Zasadniczenii odznakami orde- 
ru „Odrodzenia Polski* są: krzyż 
orderowy, gwiazda i wstęga. Or- 
der ten dzieli się na 4 klasy. 


Wszyscy kawalerowie orderów 


lańench orderowy.|liczą się w zgromadzenie kawa- 


Irrów z. wielkim mistrzęm orderu 
i kapitułą na czele, Naczelnik 
państwa z urzędu jest wielkim 
mistrzem orderu, którego zastęp- 
cą, wybrany przez kapitułę z po- 
śród kawalerów, jest kanclerz or- 
deru. Kapituła zarządza sprawa- 
mi orderu, przygotowuje projekty 
zarządzeń i ustaw w sprawach, 
dotyezących orderu, oraz opinje 
w sprawie wniosku o nadamie od- 
znak orderowych, Przy kapitule 
urzęduje kancelarja orderu, pod 
kierunkiem kanclerza orderu. 

Naczelnik państwa w myśl ni- 
niejszych ustaw winien natych- 
miast zwołać tymczasowe rady 
orderów, w których skład wcho- 
dzą; marszałek sejmu, jako prze- 
wodniczący, prymas Rzeczypospo- 
litej, arcybiskup  gnieźnieńsko- 
poznański, prezydent ministrów 
lub przez niego wyznaczony mł- 
nister, jako przedstawiciel rządu, 
pierwszy prezes sądu najwyższe- 
go i przedstawiciel naczelnego 
wodza wojsk polskich w stopniu 
generałą broni, 

Tymczasem rada orderu przed- 
stawić ma naczelnikowi państwa 
wniosek o zamianowanie pierw- 
szych 15 kawalerów orderu, przy- 
czem może przedstawić nie wię- 
cej, jak dwu kawalerów do klasy 
I, 3-ch do II i tyluż do III. 


EE r TOO WY POCO PO O OWCY 


Próby ugody polsko - żydowskiej. 


(Wywiad specjalnego delegata „Głosu Polskiego* z d-rem Alfredem 
Nossigiem). 


Osoba medjatora. 


Sprawa przeprowadzenia i woie- 
lenia w życie ugody polsko-ży- 
dowskiej, jest obecnie w stanie 
dojrzewania i, jako taka, stała się 
"przedmiotem ożywionych dyskusji 
w kołach politycznych, w prasie 
| w najbliższym czasie wejdzie 
na porządek dzienny obrad sej- 
mowych. 

Zwróciliśmy sią tedy do d-ra 
Alfreda Nossiga, który podjął się 
roli medjatora i rzeczoznawcy w 
tej zawikłanej sprawie, z prośbą 
o udzielenie wywiadu. p 

W hotelu „Bristol“, gdzie za 
mieszkuje dr. Nossig, spotykamy 
naszego rozmówcą i uz) skujemy 
decyzję udzielenia wywiadu, z tem 
jedpak zastrzeżeniem, że Sprecy- 
zujemy zupełnie ściśle całą roz- 
mowę, aby nie miała ujemnego 
wpływu na przebieg akcji: 

`P. dr. Nossig ongi współpra- 
cownik i korespondent wielu pism 
polskich m. in. „Kurjera War- 
szawskiepo” i „Słowa Polskiego“ 
do dziś pism zagranicznych, wy- 
czuwa Świetnie tętno polityczne 
Faropy, co mu znakomicie ułatwia 
zadanie, 

Dla orjentacji czytelników do- 
damy, że p. dr. Nossig, urodzony 
we Lwowie, jest obywatelem pol- 
skim — pracę polityczno-dzienni- 
karską rozpoczął we wozesnej 
młodości, bo już jakó akademik 
wydawał we Lwowie czasopismo 
p. te „Ojczyzna*, poświęcone rów- 
nież w znacznej mierze uświado- 
mieniu mas żydowskich w kierun- 


ku polskim, obywatelskim i oś- 

wiatowym. 3 
P, dr. Nossig wyznaje dziś 

przekonania sjonistyezne, jako 


zwolennik kolonizacji Palestyny 
i odbudowy państwowości żydow= 
ska zdaje sobie jednak sprawę z 
tego, że realizacja jego ideałów 
wymaga ©248u. 

Asymilacja, zdaniem p.Nossiga 
jest wykładnią polityczną, nie ma- 
jącą wielkich wpływów u mas 
żydowskich, gdyż stoi wyłącznie 
na gruncie r orodowo polskim, o- 
puszczając całkowicie grunt ży- 
dowski i związane z nim ideały i 
dążenia, 

— Pozwoli pan — rozpoczyna 
mój rozmówca, że dla lepszego 
ujęcia całokształtu kwestji cofnę 


Warszawa, w marcu, 1921 r. 


Zależało również rządowi na 
bezstronnem sprawozdaniu i oś- 
wietlenin tej sprawy, ze względu 
na to, że ekscesy antyżydowskie, 
które wynikły w swoim czasie, 
były szeroko komentowaue w 
prasie zagranicznej, co mieć mo- 
gło niepożądane skutki polityczne, 
przy załatwianiu spraw mniej- 
szości narodowych. 

Misja tedy Morgentaua i Samu- 
els została zainicjowana na skutek 
żądań, wyrażonych przez gabinet 
p. Skulskiego, w kierunku zbada- 
nia stanu sprawy Żydowskiej w 
Polsce i ustaleula opinji o tem w 
Europie, gdyż rzecz nie przedsta: 
wiała się zdaniem rządu p. Skul 
skiego tak groźnie, jak wyglądała 
na łamach pism zagranicznych. 


O ile misja tych panów nosiła 
charakter sprawozdawczy jeno, 0 
tyle ja postawiłem sobie za zada 
nie doprowadzenie do porozumie- 
nia pomiędzy narodem polskim a, 
masą żydowską. 


— Qzy sprawa jest na dobrej 
drodze? — pytamy. x 

— Jestem dobrej myśli, miło 
mi zaznaczyć, że akcja moja spot- 
kala sję z 2yezliwem przyjęciem 
przedewszystkiem kół rządowych, 
co niejednokrotnie stwierdziłem 
w postępowaniu pp. Witosa, Skul- 
skiego, Grabskiego - i Daszyń- 
skiego, 


Koła polityczne i prasa rów- 
nież odniosły się przychylnie do 
moich poczynań. 

Udało mi sie ustalić materjał 
dla wymiany zdań nawet z przed- 
stawicielami partji obozu narodo- 
wo-demokraczycznego i z pnbli- 
cystami, reprezentującymi te po- 
glądy. jak pp. Wasilewski, Niemo- 
jewski, Hłasko, 

Powołany zostałem do pracy 
przez rząd polski za czasów pre- 
zydentury p. Skulkiego, w lutym 
ub. roku, 

Żywo zainteresował się moja 
akcją p. minister Wł, Grabski. 

Pierwszą konferencję odbyłem 


z przedstawicielami stronnictw 
żydowskich. 31 marca r. z. zgo- 
dzona się na rozpoczęcie akcji 
ugodowej. 


Inwazja bolszewicka, a co za 
tem idzie, troska o najżywotniej- 
sze interesy państwa, z natury 


się nieco wstecz do historji mej|rzeczy* wpłynęła na przerwanie 


misji. 
Historja misji dra Nossiga. 


rokowań w sprawie polsko-żydow- 
skiej, które zostały wznowione w 
październiku ub. roku, kiedy to 


— Wogóle muszę podkreślić,|dalsze losy tej akcji ujął w swe 
że rząd polski starał się o usta=|ręce ówczesny wiceprezydent ga- 
lenie jakiegoś modus vivendi w|binetu Ignacy Daszyński w poro- 


sfrawie współżycia ludności 
dowskiej z resztą objwateli pań- 
stwa juž 
niepodległości, 


Żys|zumieniu z pr. Witosem. 


Kardynalnym puuktem obrad 


od pierwszych chwi)|było postanowienie, by rząd wpły- 


nął na prasę w kierunku zanie- 


Sobnfa 28 marca 1921 r. 


ta Krcetnwa. Wielki WIOSENA 


Dom Sierot $, M. 


8 


BAL MASKOWY 


Konkus tańców, — Telefoniczne rendez=vouz. — 2 orkiestry dęte. 
W earita aa Tombola. — Cenne nagrody za najoryg. maski. Wiele niespodzianek, 


marca r. b. odbędzie się 


chania jątrzących artykułów, 
odniosło pożądany skutek, 
Przez 2 miesiące wiceprezydent 
Daszyński brał udział w pracach 
naszych, wysuwając cały szereg 
konkretnych postulatów, dla prze- 
dłożenia Radzie ministrów. 
Działalność p. Daszyńskiego 
wydała owoce. 
W twardych rękach Witosa 
robota zaczęła się żywo i składnie. 
Stworzono Komitet: międzymi- 
nisterjalny % udziałem przedsta- 
wicieli stronnietw politycznych 
społeczeństwa polskiego i żydow: 
skiego. 


co 


Jak się przedstawia sprawa 
obecnie. 


Nie chcę przesądzać, ale mam 
wrażenie, że następuje okres, kie- 
dy sprawa ta wysunie się siłą 
faktu na pierwszy plan życia 
państwowego. 

Będzie musiała być załatwiona 
przedewszystkiem przy odbudowie 
gospodarczej kraju. 

, Żydzi są żywiołem odbudowie 
sprzyjającym, ze wszechmiar dla 
tej akcji pożytecznym, zdradzają 
najlepsze chęci i patrjolyzm pań- 
stwowy, który należy wyzyskać 
w interesie państwa. 

Politycy z Małopolski przyz- 
nają, że od 100 lat żydzi byli en 
tuzjastycznymi przyjaciółmi Polski, 
podporą wyników wyborczych, 
korzystnych dla Polski etc, 

Zapytnjemy, czy nie uważa, że 
obok pism, polskich, uprawiają- 
cych politykę Szczucia, fatalnie 
sprawie przysłużyły się i żargo- 
nówki? 

Rozmówca nasz przyznaje, Że 
prasa żydowska miała czasami ton 
zgryźliwy, ostry i zbyt namiętny, 
jednak nie ona pierwsza rozpo- 
częła walkę. 

W dalszym ciągu stawiamy 
d<rowi Nossigowi zapytanie, jaki 
jest stan emigracji żydowskiej do 
Palestyny i Ameryki, i czy emi- 
sracja nie przyczyniłaby się me- 
chanicznie wprost do uregulowa- 
nia stosunków? s 

Dr. Nossirm twierdzi, ża emi- 
gracja jest nieznaczna ilościowo i 
pokrywa się naturalnym  przyro- 
stem ludności. 

— Pozatem w istniejących wa- 
runkach niema terenów, sprzyja- 
jących emigracji, ciągnie p. 
Nossig, trzeba więc stworzyć mo- 
dus vivendi na miejscu. 

W sferach pojszich istaieje 
zrozumienie tej sprawy, wykazują 
je oraz spory zasób dobrej woli 
przywódey obozu antysemickiego, 
dlatego wiec można przypuszczać, 
że sprawa. będzie załatwiona po- 
myślnie. 

W ostatniej fazie jestem zZ 
przebiegu rokowań zadowolony, 

— Kiedy obrady zostaną ukoń- 
czone? 

— Trudno o tem cośkolwiek 
powiedzieć, Po ferjach sejmo- 
wych rząd przedłoży sejmowi 
stormułowane wnioski. 


— 


Najważniejsze punkty ugody. 


— Czy wnioski te zostały joż 
sformułowane i opracowane. 

— Qwszem praca jest w toku; 
oto eztery najwazniejsze punkty: 

Zniesienie ograniczeń, przyję- 
tych z ustawodawstwa rosyjskiego 
i austrjackiego (dotyczy to zaka- 
zn kupna gruntów włościańskich, 
kopalń, budowania i zamieszkiwa- 
nia na gruutach włościeńskieh, 
sporządzenia testamentu w języku 
hebrajskim i żargonie). Sprawa u 
działu w kosztach kuracyjnych 0- 
gólnych t.j. aby żydowska nie 
ponosiła po raz drugi kosztów na 
szpitaluictwo, 

2) Rewizja uchwały 
czyuku niedzielnym w”*s 
dla kupców żydowskich. 

— Czy punkt ten ma widoki 
powodzenia —przerywamy. 

— Owszem, muszę panu oświad- 
czyć, że z kół kupieckich chrześciań- 
skich złożona w radzie miejskiej 
m, Warszawy memorjał domagujący 
sią prawa oLwierania sklepów spo- 


o odpo- 


Początek o g. 11.30 wiecz, 


żywczych na kilka godzin. Prakty- 
kuje się to zresztą we Francji, 
Anglji i Ameryce. 

W Anglji w dzielnicy żydowskiej 
sklepy są otwarte w niedzielę przez 
cały dzień. 

Trzecim z kolei -punktem jest 
sprawą reorganizacji gmin żydow- 
skich, rozszerzenie ich kompetencji, 
jako związków religijnych w zakre- 
sie szpitalnictwa, rolnictwa i t. d. 
i wreszcie punkt czwarty, planowa 
praca w kierunku szerzenia kultnry 
i oświaty śród mas żydowskich. 

— Qzy pan doktór nie uważa, 
że rozszerzenie kompetencii gmin, 
rządzonych w Polsce przeważnie 
przez sfery zacofane i nieoświecone 


wtłoczy ogół żydowski w mury 
ghetta? 
— Przeciwnie. Ureguluie wiele 


spraw na drodze legalnej, Dążymy 
przecież do oświecenia tych sfer; 
akcja oświatowa musi wydać dodat- 
nie rezultaty i zbliżyć nas do po- 
ziomu gmin żydowskich w Europie. 


Drażliwe pytanie. 


Kończąc konferencję zadaje dr. 
Nossigowi pytanie w materji dość 
drażliwej, bo dotyczącej zarzutów, 
stawianych przez niektóre dzienniki 
endeckie, o uprawianie w korespon- 
dencjach do pism niemieckich ten- 
dencji nieprzyjaznych dla Polski. 

— Od szeregu lat, odparł dr. 
Nossig, jestem korespondentem pra- 
sy zagranicznej, gdzie referuję spra* 
wy polskie w duchu dlą Polski 
przychylnym i pożądanym, 

W czasie wojny, a co z nią 
idzie w parze, konfliktów narodo- 
wościowych, by zastępować skutecz- 
nie interesy polskie w prasie, nale- 
żało w pewnych momentach zdobyć 
się na parę słów krytyki. 

Krytyka moja była zresztą zaw- 
sze łagodniejsza znacznie od tonu 
polskich pism radykalnych, nie po- 
winna więc razić nikogo. 


Bilety do nabycia w kasie Sali Koncertowej. 


Zarząd Ochronki 


„HERGLIJA 


składa niniejszym serdeczne 


„Bóg zapłać 
p. Lewinsonowi, p. I. M. Moszko- 
wiczowi, p. J. Goldsteinowi, oraz 
wszystkim Paniom i Panom, którzy 
przyczynili się do urządzenia Balu 
Purymowego w d, 19 b. m, 093-1 
WERE CITAS OCZ" FEZZENIECEEK) 


sowałem do prasy austro-niemieckiej 
cały pomyślny dla Polski materjał 
górnośląski, pisałem też niejedno- 
krotnie w tej sprawie 6 pp. Sknl- 
skim, Sapiesze, Witosie i Grabskim 
w sposób zupełnie objektywny i 
drzychylny. 


Wrażenia. 

Z rozmowy z p. dr. Nossigiem 
wynosi sią wrażenie, ża t.zw. ugoda 
polsko-żydowska będzie najbardziej 
po myśli najczarniejszej reakcji ży- 
dowskiej, wysuwając punkt zwięk= 
szenia kompetencji gmin, a jako 
taka cieszyć się będzie zawsze po- 
parciem przeciwnego bieguna t. j. 
reakcji polskiej. 

Narazie skutków akcji p. dr. 
Nossiga niepodobna przesądzać, bo 
prace jeszcze nie są ukończone. 

Sam fakt, że tak zaogniona i 
przez czynniki obu stron wyzyskana 
sprawa, mogła stac się przedmiotem 
spokojnej, rzeczowej dysknsji, przy* 
gotowującej groot dla ustawodaw= 
stwa jest już objawem pocieszają” 
cym i stwierdzającym dostatecznie 
dobrą wolę dr. Nossiga, z którym 
się niezawsze zgadzamy, ale która- 
go dobrej woli EPOSON nig- 


Zaznaczę nawiasem, że przelan- | podobna. A 


e sztuki. 


(Ostatnie „cyćnement* w życin 
artystycznetm stolicy). 


Tygodnie przedświąteczne do~ 
starezyły warszawskim miłośnikom 
sztuki wielką obfitość wrażeń. 
Premjery sztuk Żeromskiego 1 
Shawa oraz otwarcie Salonu do- 
roczneco w Zachęcie są tematami 
nie schodzącymi dotychczas z ust 
kół artystycznych stolicy. O tem 
slów kilka rzec zamierzam. 

Żeromski — jest to imię tak 
magiczna, tak wiele obrazów i 
wspomnień nasuwające, że każdy 
uowy utwór tego ministra słowa 
wywołuje olbrzymie zaciekawienie. 
To też premjera najnowszej sztu- 
ki Żeromskiego p. t. „Biała re- 
kawiczka* była uznana zgóry za 
największy  „eYónement* arty- 
styczny sezomu. 

Tymczasem na z naprężeniem 
aczekiwanej premjerza chłód 1... 
nudy wionęły ze szczelnie wypeł- 
nionej widowni. Milezenie, przez 
przyciszone a nieśmiałe szepty 
zlekka przerywane, zastąpiło zwy- 
kły gwar antraktów premjerowych, 

Martwiono się. Mniej wyrati- 
nowami artystycznie widzowie 
gnębili się w głębi duszy, że wi- 
docznie nie są w stanie spostrzedz 


kryjącego się w sztuce piękna. 
Zasiesali nieśmiało opinji „Auga- 
rów*. który się starali wykręcić 


od odpowiedzi. Ludzie zaś © więk- 
szej mieco kulturze artystycznej 
odczuwali jakby wstyd za Żerom- 
skieyo—uczucie niezmiernie przy- 


kre — świadomość, że oto oenio- 
Juy, wielki rzeźbiarz słowa zrobił 
ensie ulg|„faux pas“. 


Przyznać trzeba otwarcie — 
„Riala rękawiczka* nigdy nie uj- 
rzałaby blasku rampy, gdyby nie 
była napisaną przez Żeromskiego, 
wystawiona zaś — padłaby sro- 
motnie, smagana przez krytyków 
i wyśmiana przez widzów. A jed- 
nakne 


Z wielką ostrożnością należy 
przystąpić do wydania opinji o 
„Białej rękawiczce*, Nie wolno 
popaść, jak recenzenci warszaw= 
scy, w Żadną z krańcowości; nie 
korzystać skwapliwie z okazji, by 
zadać lwu ośle kopnięcie, ale teź 
niekoniecznie trwożliwie stosować 
zasadę „nietykalności*  Żerom= 
romskiego- 

Należy poprostu stwierdzić, <e 
jak ganjalny skrzypek może być 
miernym  wiolonczelistą, tak 1 
najwybitniejszy powieściopisarz 
może  niepodołać wymaganiom, 
które sią stawia dramaturgowi, 
mianowicie, by dał to, 6 czem 
śmiało rzec można: „C'est du thé- 
śtre*... - 

Dwa pierwsza utwory drama- 
tyczna Żeromskiego: „Róża“ i 
„Sułkowski* są zupełnie niemal 
niesceniczne, lecz w nich vie 
znać żadnego w tym kierunku 
wysiłku. Natomiast „Po nad śnieg* 
i „Biała rękawiczka* były pisane 
zupełnie celowo dla sceny. I tu i 
tam znać piękne przebłyski naj- 
wznioślejszycu idei, język czaruje 
swym nieskalanym i potężnym 
urokiem, są nawet kapitalne po- 
mysły i sytuacje teatralne, brak 
jednak, niestety, logicznego ich 
powiązania, podstawa psycholo- 
gfezna załamuje się co chwila, 
niema struktury teatralnej, to jest 
tego, dzięki czemu nawet słabsze 
sztaki Gorczyńskiego, Kiedrzyń= 
skiego i Krzywoszewśkiego mają 
rację bytu. I jeśli „ onad Śnieg*, 
czy to wskutek swej większej mo= 
cy, czy doskonałej interpretacji 
„Reduty“, mógł mimo wszystko 
chwilami porywać, to beznadziej- 
nie pesymistyczną i ozarną „Białą 
rękawiezkę* wady konstrukcyjne 
zupełnie „położyły“. 

Dlaczego Żeromski ją napisat? 
Mam wrażenie, że cheiał dopo- 
wiedzieć to, co przerwał w '„PQ 
nad śniegu“. Tam było optymi= 
styczne spojrzenie w przyszłoś 
Polski, wyzwolonej od najeźdzców 
i odtrącającej nogą ich natrętne= 


go į natarczywazo spadkobiercę 
—kasaj 10889 bolszewiekiego kum- 
dła. Tu = Liked yo 
ki rozczarowania obraz 
por e utnaj teraźniejszości, 
„o się chanstwa, ban- 
panoszAcer ' 
Avivem jawnego | zamaskowane- 
go, w postaci PASkarstwa, göro- 
wania zasady „homo homini Inpus*, 
zwalczania sia Wzajemnego w 
imię nozinmo-egoistyczzych celów, 
wslntek czego opadają ręce tym 
młodrm a arlachetnym, silnym i 
śmialvm. którzy 5W9 siły budow - 
ntetwn nowego żyła poświęcić 
zamierzali, Szkoda, że Żeromski 
nia zrobił 7 tego portóści. W dra- 
macia = wszystko SI zatarło, 
zbladło, porozłaziło. 

Wartościowy materjał wsku- 
tek nienadania mu właściwej for- 
my został zupełnie zmarnowany. 

' Ten sam smotny resałtat spot- 
kał, choć w nieco mniejszej mie- 
rze, i z innego powodu próbę 
wystawienia świetnej sztuki Ber- 
naria Shawa p. t. „Cezar i Kle- 
npatra* w teatrze Rozmsitości, 
Ta sztuka również nłe jest napi- 
sana zgodnie z kanonami kon- 
atrnkeji dramatycznaj, jednak daje 
zdolnemu reżyserowi winłkie pole 
dò praev inacenizacyjnej, umożli» 
wiająe ukrycie przez szereg efek- 
tów mewnrch braków straktory, 
Jajnakże i tu przykre renczaro- 
wanie spotkało tych, którzy spo- 
dziewali się rewelacji od renomo- 
wanego, doświadczonego i zdawa- 
łoby się xdolnero reżysera pana 
Ryszarda Ordyńskiego. Ograni- 
rzono go, podobno, w środkach. 
Powinien był raczej nie podejmo- 
wać się tak odpowiedzialnego za- 
dania, niż dopuścić do takiego 
zmaliretowania  najdoskonalszej 
bodaj i najgłębszej z ciętych są- 
tyr gonjalnego irlandczyka. Okro- 
jt sztnitę niemiłosiernie, pozba- 
wiając ją miejsc wprost zachwy- 
cających, po mistrzowska szkiou- 
jących psychologją władzy, zem- 
sty, miłości; bolało to bardzo 
szczegółniej tych, którzy znają 
„Cezara i Kloopatrę* w oryginale*). 
Ubsada ról drugoplanowych, 
bardzo charakterystyeznych, była 
wprost skandaliczną. 

. 1. 

Warszawa,—po staremu i mte- 
zasłążenie jnż obecnie zupełnie, — 
inter się teatrem o wiele 
bardziej, miż innymi przejawami 
sztuki. Wspomnę jednak i o mieh 
pokrótce. 

Parę słów o Salonie, Niestety, 
io nim nto poohłebnego rzec nie 
można, „Akademioy* nasi ząstygli. 
zaś młodzież daje bardzo mało 
istotnie ciekawego. Z tych ostat- 
nieh na wyróżnienie zasłogują 
Borowski, Skoosylas i Kramsatyk. 
Wystawiłi niewiele, lecz bez- 
względnie wartościowe i intere- 
sujące w barwie i po ue obra- 
zy. Są to jednak weiąż jeszcze 
szukania i „czychania* i dlatego 
tradmo te niejasne jeszcze dąże- 
nia omówić szczegółowiej. Naogó! 
ześ straszliwa pustka... 

Lepiej nieco przedsławia się 
rzeżba, 

Kuna, Jankowski, Trzcińska- 
Kamińska wyatawili utwory o fra- 
pująsej ekspresji. 

* 


ie * 

Wśród wydawuiećw posucha 
trwa. Wyjątek stanowi towarz: 
wydawnioze „Ignis*, które świeżo 
wydało ze zdumiewającą, jak na 
obeene afnemnki, starannością sze” 
reg nieairirrnie  intaregujących 
dzieł Wymienimy chociażby tló- 
maoczenia tak wybitnych, a zupeł- 
nie u naa nieznanych poetów, jak 
Walt Whitman, Jan Aetur Rimba- 
ud i.. Feliks Przysłecki. Ten 0- 
statwi, oczywiście, nia w tłóma- 
czeniu, s w oryginale, 

„Śpiew w ołemnościach* jest 
pierwszym zbiorkiem poezji tego 
poety, 


$ a 

Wieczory futurystyczne „kata- 
ryniarzy* i „pam-bam' czyków* 
błysnęły i zgasły, natomiast nie- 
zmiennem powodzeniem oieszą się 
wciąż na żądanie publiczności po- 
wiarzane wieczory recytacji two" 
rów Boy'a na których zwykli wy- 
konewcy pp. Mrozińska, Brydzłń- 
ska, Jaracz i Maszyński święcą 
zasłużone trynnty, Zresztą, Łódź, 
niebawem sama sią o tem prze- 
kona, H. L, 


*) W tych dniach nkazał sią, na- 
kadem tow. signis“ świetny przekład 
„Cezara i Kleopatry“ dokonany przeź, 
P Be, Neuteldównę, 


Setny. 

$-ej K.K. M. 1 p.p. Bryg. Syber. 
Szli łąkami 1 sadami 
Z błyszczącymi bagnetami, * 
Qzarne baty osypy wat podnoszony 

[wiatrem piach, 
Nagle rozkaz trzasnął groźnie; 
Padli: Szezękło coś zazdrośnie, 
I bukaęło jednogłośnie: 
Trach! 


Już ozwały się możdzierze 

W długiej białej tyraljerze, 

Trajkotały karabinki, szedł w obłoki 
[modry dym... 

Zasyezało nrodzyście, 

Z drzew spadały Świeże liście, 

I coś było w owym ¿wiście 

Złym. 


A był jeden małnteńki, 

(iehateńki, białoreki, 

Wywykała mu się ciągle broń 
[hucząca z drzących rąk... 

A maszynki złym furkotem 

Azły—wracały, tam—3z powrotem, 

I zacieśniał się z szezekotem 

Krag, 


Nad głowami sykiem-łvkiem, 
Wywijał się, pękał z hukiem, 
Kanik polny bzykający, í podnosił 
[w górę kurz, 

Wyrywano ozarte rowy, 

Z wiatrem lecfał deszoz stalowy, 

I na trawę padał płowy 

Plusz. 


A on leżał w tyraljerze 

I małutkie biło sercę, 

Å na piersi mn szeleści? »mięła- 
[szony stawy list, 

Zaklejony był w kopercie... 

— „Szybki ogień!*—Jnż się wierci, 

Jnż przynosi tysiąc śmierci 

Bwist. 


Z wiatrem idą czarne wieści: 
Tyraljera — cel czterdzieści! 


Od prawego dziesięć metrów : 
[dzony naprzód skokt. 


„I podnieśli się i biegłi, 

Pochyleni, dziey, wściekłł, 

— Błądził próżno po tem' piekła 
Wzrok. 


Z karabinem pochylony 
Biegł i patrzał: z której strony? 
W tem w mundurze coś zakłkła 
[i wyskoczył krwawy znak 
Padł, W kieszeni list się zmotwył... 
Zaszeleścił „, może poczał?,,. 
I czerwoną raną zbroczył.» 
— Tak. 
A jak ścichło w jasnej dali, 
Przyszli — rowy przeszukałi 
I znałeźli. Niewiadomo tyłko bgło 
[wszystkim — kto? 
Pan porucznik się zamysłiź,, 
Wyjął notes — może — jeśli... 
I numerek mu nakreślił: 
; Sto. 


EORGES DUHA MEL. 


Trzecia symionja. 


Go rano dostarcząno na'no- 
szach feldfebla Spät do sali opa- 
trunkowej, pojawienie sią jego 
wywoływało jakiś dziwny chłód i 
sztywność. 

Widywałem wielu rannych 
niemców w szpitalach francuskich; 
cierpienia i męki, jakie przecho- 
dziłi i dobra opieka, którą tch o- 
taezano, bndziły w nieh ucznele 
wdzięczności i życzliwości dła 
dawnych wrogów. Z tejdfeblem 
Spät sprawa miała się inaczej. 

Przez kilka tygodni walozyłś- 
my, aby go wyrwać śmierci | aby 
miżyć jego cierpieniom; przez cały 
ten czas nie zdradził najłżejszego 
uezucia zadowolenia, czy wdzłęcz- 
ności, a z ust jego nie wyrwało 


się nigdy najkrótsze słowo po- 
dzieki. 
Język tranonski znał mało i 


posłagiwał sią nim tyłko w nier- 
będnych sprawach, ażeby powie- 
dzieć op; wi cej waty pod roge, 
proszą pana, lub „czy jest dziś 
gorączka”? 

Twarz jego była łodowato chłod 
ba, spojrzenie zawsze tak samo 
blade i twarde wyzierało z pod 
przymrażonych besbarwnych rzęs, 
Wiele rzeczy wskazywało na to, 
że był to człowiek wykształeony 
i inteligientny; uderzało jednak 
to, że był opanowany neznciem 
gwałtownej nienawiści i całą jego 
troską było zachowanie swej god- 
ROŚCI. 


Ciezpjał odważnię, jek ktoś 


"Sobota 28 marca 1981 r. 


Wr. B4 


m" miłość własna każe hamo-| 
wać nawet najbardziej słnszne 
odruchy Zdojałego cjała, Nie przy- 
pominam sobie, ać Od ją 
krzycrał z hóta. vdawał tylko 
nieraz głuche jaki, podobne do 
gderzoń słekierą, 

Pewnego dnia trzeba było ge 
uśpić, ażeby otworzyć ma raną 
ma nodze; zaczerwienił się siete 
i wyrzekł tonem niemal hlaratnym: 
„tylka mie odcinać panie, tylko 
nie odeinać*., Ato z owwfłą prre- 
bsdzenia sle powrócił àn zwei. 
postawy wrogiej 1 sztywnej, Pò 
dłuższym czasie, przestałem wie- 
rzyć by rysy jego mogły wyrazić. 


' [jakies inne uczucia poza ukrytą 


zawzietością. Nieprzewidziana 0- 
koliezności wyprowadziły mnie 
z tego błedu. 

Pogwizdywante pod nosem- to~ 
wsrzyszy u mnie, jak u wlien Im- 
dzi, wykonywanie pewnej praem 
czy zajęcia, Możltwe, 2a jest to 
nawet niewłaściwe, ale cóż robić, 
kiedy odeznwam notrzebę gwiz- 
dama, gdy zabieram się do maj- 
powazaiejszej nawet roboty. Pew- 
nego poranku, kiedy kończyłem 
jug opatrunek fmidfebla Spała, 
pogwizdywałem, jak zwykłe bez- 
,myślnie, mie pamiętam już nawet 
co. (Cała uwaga meja Sskapiona 
była na jego nodze, twam jego 
nie zainteresowała mais weale, 
gdy nagle doznałom dziwnego 
wrażenia, ża wzrok jego utkwiony 
we mnte zmienił stę i przeisto- 
czył, Spojrzałem na niego. I oto 
ujrzałem dziwne zj 0: w 
kła twarz niemca, ożywiła sig 
jaktemś dziwnem ciepłem i zato- 
woleniem, uśmiechała sią, rozjaś- 
niła stę tym usmiecham tak że 
jej niemal nie poznałem, truduo 
mi było uwierzyć, ażeby twarz 
jego, dobrze mt znena, mogła wy- 
dobyć za siebie ten wyrsz pełen 
uczncia j ufności. 

— Nieprawdoż, szepnął to 
trzecia symfonja; co pan zaras 
zwiżdże? 

W pierwszej chwiłi zaskoczony 
tom pytaniem przestałem gwiadać. 
Po chwili odperłem: tak, zdaje mi 
się, że to trzecia symfonia. 

Nastąpiło milczenie, 

Qjenintkim, niewidzisinpm po- 


mostem, złączono dwa brzegi 
przepsści... 
Trwało to chwilą. Zamyśłony 


i pogrążony w marzeniach, wcza- 
łem nagle jak sią na nowo nieod- 
wołalnie kładzie na małe cefeń 
obłodu: było to wrogie spojrzenie 
feldfebla Spät. 

Spolszczyła Marja. K. 


Mieczystew Braon | UA marginesie „Dziadów“. 


(Z galerji 
Baikow. 


W trzeciej części „Dziadów”, 
tak starannie wystawionej nie- 
dawno przez Teatr Miejski w Ło- 
dzi, w seenie, przedstawiającej 
hat u senatora Nowosiłcowa wy- 
stępoje postać jego urzędnika do 
szczegółnych poraczeń, A zarazem 
ałabieńca, postać szpetna, antypa- 
tyczna, ociekająca tłuszezem, któ- 
rą uwiecznił poetą w poemacie 
swym następującemi słowy wy- 
bornej charakterystyki: 


„Patrz, jak się Bajkow, Bajkow 


Fn3%4, 
„Co to ma mina, eo za ruchl 


„Skacze, jak po śmieciach 


gości Nowosiicowa). 


ropacha, 
„Patrz, patrz, jak nadął bezuch, 
„Wyszezerzył zęby... 


Ową postacią, odrałującą i 
wsłrężną był właśnie wymientonę 
powyżej Bajkow. Blaster i cynfł 
z francuską ogładą, człowiek bez 
wszelkich zasad morałnych, bez 
ozci i wiary, rozpustkik bez wszel- 
kiego nozttcia wstyda, chełplący 
się z czynów bezcomych 
dztwych, wróg chytry i prrebłe- 
gły, bez litości 1 miłosierdzia, 
zapamietały  przedładowca łab- 
szych, próżny i zakochany w S0- 
bte, nurzający się z rozkoszą w 
błocie, gwoli fnasycenin rozkiełz= 
nanych zmysłów i pożądłiwie wcią= 
gający do tego błota wszystko, 
cokołwiek w życia spotkał — oto 
portret jednej » najbardziej typo- 

postaci z pomiędzy opiekn- 
nów naszych przed pamiętnem 
powstaniem 1880 roku, tak dobit- 
mie odmałowany, na podstawie 


' włąsząge pamięciikawękoprówien-! 


mta6 1 wykryć działalność związi 


my Í zagadkowy. Ten podźyły, bo 


nego, przez znanego historyka 
Aleksandra Kransahra (Alkara), 
Postącią tą, dopiero po spopma, 
ryzowaniu jej przez Mickiewicz- 
W „Dziadach, zajeli się też Moa 
chnackj, Lelewel i imni pisarze 
późniejsi, oraz „Zofja z Brzozów- 
ki" (pseudonim dawnej Rarzeczo- 
nej Rajkowa, Chłopiokiej-KHmań- 
skiej) w powieści swej p. t. „Czło- 
wiak niewifizłalny*, 

Ten rzeczywisty radca stama- 
szambełan, kawaler orderów, cz 
nek ntworzonej w Wilnieżw czerw 
cy, roku 1823-+0, przez Nowosił- 
cową komłaji śledczej, mającej u- 


ków tajnych, i podnieść je. ewol- 
wlasnej karjerze członków komi- 
sji śledozej, do znnczenła jakie- 
goś niebezpiecznego dta panowa» 
mia carów spiska, w okrucieństwie 
swem, podłości i bozwzęlędności 
naśladował swego patrofa-senato- 
ra, a w rompoście i ocynfźmte — 
czasami gó przewyższał, 

wypadków pełnych grozy, 
mosferze nłezawinionych cterpeii. 
więztonych w bazyljańskim klasz- 
torze młodzieńców, mordowanych, 


wa 


bladego, tłustego, ubranego jak 

, staje stę r, 
wstrętniejszą. Bajkow nie by 
ani demonem, ani nte było w nim 
nienawiści do'ofłar tokonrywanych 
przez niego prześladowań poli» 


tycznych; wszystkiemi podłościamij podżyłogo. 
„egz 7 K w syoia Chłopickiej nastapitprzo- 
łom, który nmieżylko zdjął æ niaj, 
klątwę oburze 
wprowadził 


jego kierowało przedewszystkiem 
karjerowterostwo ozynowiitm, maa- 
jącego jako jedyny cel £ycła—to- 
gadzame wszelkim zachelankom i 
namiątoościom glej 
szym zakreałę, To wszygiko czy- 
miło zupełnie zrozumiałym malo- 
wany przez monografów jego 
portret. 

Tylko jedna r w życia 


Bajkowa, może najciekawsza čla 


badacza psychołogu, nadawała po$|pażo 
adacza-psy Ea pog Jalnogcið Patryjotycaną. 


stzei jogo pewien wyraz odmien- 


0-cioletni przeszło donżnan dot- 
kałąty ni chorobą, At- 
kochał się w niedoświadozonem 
driewezectu połskłem —Zofji Okto- 
piekiej — i, uzystawsty na to 
zgode panny i jej rodriców, 

z nią też wkrółoe wstęp 
związak małżeński. 


W scenie balu w „Daładach*”. 


Nowosilcow, świadom Trozpustne- 
go życia 1 rangreny fizycznej 
Bajkowa, zwraca sie właśnie doń 
% następującemi słowami: 

„Bajkow! Tobie by sią zdało 

„Trochę balsamu, bo masz takie 

trapie ciało, 

Czy wiecie? On 
ma narzeczoną. 

„Tę panienkę, tam, pątrzaj, białą 
i czerwoną... 

„Fil Pan młody avec un teint 
ai dełabrel 

„Powinienbyś brać ślab twój, 
jak Tiber, 6 Capre... 

„Nie pojmują, jak oni mogli 

parng zmusić 

„Pięknemi usteczkami słowo tak 

wyksztusić, 

Podebno Bajkow pod wpływem 
swej miłości do najpiękniejszej w 
Wilnie panny, jaką była Zofja 
Ohłopicka' poczuł konieczność od 
rodzenia morsinego, orów skruchy, 
co dowodziłoby, że mat jednak 
różnicę pomiędzy dobrem a złem, 
pomiędzy dobrem a złem, pomię- 
dzy rozpustą a czystością, Afe, 
pomimo tych zapewnień w pamięt- 
niko, spisanych zresztą tng obok 
najwyuzdańszych myśli o:swej na- 
rzeczomaj, oraz wspominań o ão- 
piero 60 przeżytych przygodach 
seksuałnych w gronie swych przy” 
jaciół i podejrzanych kobiet, po- 
został ssambalan Bażkow takim, 
jakim był zawsze, 1 jakim ku 
wiecznej hańbie uwieczołł go Mic- 
wicz w TH-ctej części „Dzia- 
dów*, 

Ałe jeszcze bardziej zsgadko- 
wą, od owej miłości Bajkowa, 
jest rzecz inna, to mianowicie, 
jak młoda i piękna panna, rzaca- 
jac niemal znchwale rękawicę ca- 
temu społeczeńsiwu rodzimemn, 
zsodziła się na oddanie Bajkowo- 
wi ręki i Serca, wiedząc, jak, w 
charakterze śjnkwirenta, znęcał się 
nad ofiarami filareckiego procesu. 
i jakie przekleństwa í nienawiść 
towarzyszyły każdemu krokowi te- 
go „obrzydiege teapiska*, 


„A żenisz się. 


aił społecz 


gólne. 
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prosaę o przebaczenie za moja nietxk- 
towne postępowanie 
dm, zapowniając jednocześnie, 
pofłóbnego z mojej strony w przyszłości 
nie powtórzy stę. 


ZWIĄŁ= 
że nio 


wobec 


W. Melodysta. 


Dobry los jednak, który nwo|- 
o polskie od tego 
oynicznego okraśnika, uwolnił tez 
i penna Chłopieką przed hańbą 
pozostania panig szambelanowa 
Bajkowową. Bo oto w dniu 16 
marca 1829 roku, jadąs do swojej 
marzeczonej, w Ostrej Bramie wi- 
teńskiej, tknięty apopłeksją, skoń- 
czył nędzny swój żywa, Bajkow. 
Tradno, mówiąc œ śmierci tego 
ogłowieka, użyć wygazm: umarł; 
ieng NU ciśnie siłę na okrośle- 
irte końca jego. 


Po śmioreł Bajkowa pomiedzy 
eks-narzeczoną j go, mreBztą Bp- 


Jeczaństwa roztoczył się kordon 


nitaray, którego rsa zlo 
posiągało ma sobą potępiemie o- 
Żotja Ghłopiecka wkrótce 
wyszła za mąż za radcę stanu 


Desztranga, również, jak i Bajkow, 


Dopiero w roku 1845 


fi, alto 
ją ma Ry Padi 


odrodzenia morałnego. A stato 


zdobyć jego wrajemnaść i szaca- 
nek, mtata dźwignąć się z prze- 
i i srepabilitować sią dzia- 


W powieści twej p. t „Czło- 
wiek niewidzialny Zofja z Chło- 
ptekich Kltmańska wyspowiadała 


stę, jako jedna x bohaterek = 
grzechów młodości, usiłują wy- 


maczzć tajemnicą  sbżosanku 


lisem*. 
Odepchaięta wzgardą od pol- 
kiego społeczeństwa, po wiełu 


Tatach umiała się dóń wkapić na- 


powrót życiem, pełnem poświęce- 
nia i zasłuz obywatelskich. Zmar- 
ła w roku 1870, otoczona eroig 
powszechną. z 


— 


Ze świata mody. 


Nowe mođete sukien i okryć 
wiosennych, 


Pierwszy w tym sezonie komunikat 
ze świata mody donosił o fasonach ka- 
elyszy, które a bry tej wiosny. 
Dziś możemy podzielić się z naszemi 
czytelniczkami ostatniemi wiadomościa- 
mi, dotyczącemi modnych sukien. Opis 
kiłku modeli paryskich pozwoli odtwo- 
rzyć całkowity obraz barw, kształtów i 
rzybrań, które panować heda tago ro= 
w w strojach kobiecych. D gi stan, 
podtużona spódnicą, rozszerzona nieco 
u dołu—otó zasadnicze rysy charakte- 
ret ea dła ogólnej sylwetki damskiej. 
wydatnianie bioder zostało zapełnie 
zarzucone—modna jest znów figura wą- 
ska i smukła, Dla podkreślenia tych 
kształtów posiadają Suknie letnie, a 
szczególnie wieczorowe stan nadmier- 
nie wydłużony. Nowością mody wiosen- 
nej jest ukazanie się krótkiego bolera. 
które szczególnie przy strojach wizyto= 
wych wywoluje bardzo korzystne wra- 
żenie. Rękawy przy Stkniach są albo 
zupełnie krótkie, łedwo przykrywające 
ramię, albo teź t iowe. Ręka- 
wy trzyćwierciowe są szczególnie roz- 
powszechnione i bardzo wygodne. 
Materjały na kostiumy i Roe 
są skromne przeważnie angielsk e—od- 
powiadające fasonom tegorocznym. += 
materjałów najbardziej w użyciu Są: 
gładka gabardina lub covercoat. Zakie- 
ty w tym roku są krótsze, w ksztalcie 
marynarki, zapięte na jeden guzik; spód- 
nice dłuższe 1 szersze, Bardzo często 
widać ciekawe zestawienia miaterjałów 
kolorów, jak nap. żakiet kołoru „beice”, 
spódnica zaś w pasy beige i bronz „we, 
lub granatowy żakiet da granatowo-bia- 
tej spódnicy. Blnzki z trytoke jedwab- 
nego lub batystowe bogata haftowane. 
Bluzki z „crópe marocain” z kolorowe- 
mi haftami są bardzo twarzowe i bardzo 
modne. Przybrania do sukien i bluze 
są wiyn r bardzo bogate i barrure 


